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Piątek, 3 Lipca 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o podzimie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (9 hai., 
pocztą I5 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
alica Czarnieckiego 1 12. — Ekspadycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekołowskiego, Pasaż Hars- 
wanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Pope 25 6 ts 
amiejscowa: „| miafseOWE 
racznie - , . 352 K. | ńwiertrocznie G X. -i A 24 R. y GK. 
półrucznie . . 18 K. | miegłęcznio 2 K.79 b. 1 (er yólretzniy . 2E EJ gsznła 4 ŻE. 


W Niemezech 2 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przawednik naukowy | literaski", dodatek miesięczny do „Gazety Iiwowskiej", otrzymują cało- 
i półroezni avcranci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują cd 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi t K. 58 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenume.owany osobno kosztuje 8 K. 


Geny ogłoszeń: 
miejsce 20 hat. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


Wiersz petitowy lub jego 


GKPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Iwowską« 
wynosi: 


W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


SOMA w . SE 1 K 
ćwietćrocznie (od 1 lipca do 
80 września). . . . . 6K 


miesięcznie (od 1 do końca każ- 


dego miesiąca) AK 


Zamiejscowa: 


16 K— hR 
SK—h 
I KOR 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
dw" literacki«, dodatek miesięczny 
o »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
JI zaś i miesięczni za do- 
piala, s 40 
ćwierćroczni . 
miesięczni . 


półrocznie 
ćwierćrocznie 
miesięcznie . 


I K 50 
, AMEWGO h 


» Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie A 
ćwierórocznie . . . 23 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 80 
czerwca 1908 1. 85.888 w sprawie zarządzeń 
weterynarno-policyjnych ze wzgledu na obec- 
ny stan zarazy pyska i racie w kraju, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianował w etacie 
urzędników do utrzymywania ewidencyj ka- 
tastru podatku gruntowego, starszego geo- 
metre ewidencyjnego I. klasy, Antoniego 
Korlakowskiego, inspektorem ewiden- 
cyjnym w VHI. klasie rangi dla okręgu kra- 


o4 iĘSĆ NEU RZĘDOWA. 


Lwów, 2 lipca. 


Z Koła polskiego. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników do utrzymywania ewiden- 
cyi katastru podatku gruntowego geome- 
trów ewidencyjnych I. klasy: Józefa Ol- 
szewskiego, Stanisława Mickalika, 
Włodzimierza Macielińskiego, Józefa 
Stojewskiego, Antoniego Smółkę, Emila 
Gulbińskiego, Hipolita Signio, Filipa 
Dauma, Kazimierza Germana Sadovy'ego, 
Michała Siedmiograja, Jana Józefa Pel- 
czarskiego, starszymi geometrami ewi- 
dencyjnymi I. klasy w IX. klasie rangi. 


Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
nie, na którem Prezes dr. Głąbiński zda- 
wał sprawę z ogólnej sytuacyi parlamen- 
tarnej. 

W sprawie podwyższenia podatku od 
wódki, Rząd, jak oświadczył Prezes, zgadza 
się na żądania Koła, a mianowicie: 1. aby 
z ustawy wyłączono piany finansowe o po- 
datkach bezpośrednich i o udziale w nich 
kraju; 2. aby zreformowano podatek domo- 
wo-czynszowy i zniesiono dwie ostatnie klasy 
domowo-klasowego ; 3. w tych dniach wnie- 
siona zostanie do Izby ustawa o polepszeniu 
plac personalu kolejowego, pocztowego i in. 
kosztem 15 miliezów koron. 

Co do udziału kraju w dochodach z 
podwyższonego podatku, to Rząd oświadezył 
gotowość podniesienia tego udziału; pertrak- 
tacyj o ten punkt jeszeze nie ukończono. 

W sprawie kolczykowania świń odbyła 
się konferencya Prezydyum Koła z szefem 
sekcyi W. Zaleskim i referentem weteryna- 
ryjnym, na której zgodzono się na zwężenie 
pasa granicznego, w którym kolczyki będą 
obowiązywały. 

Program pracy parlamentu jest tak ob- 
szerny, że nie wiadomo, kiedy ferye nastą- 
pią. P. Prezydent Ministrów przedłożył życze- 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał w Ministerstwie sprawiedliwości adjun- 
kta dyrekcyi urzędów pomocniczych, Korne- 
lego Boniakowskiego, dyrektorem urzę- 
dów pomocniczych. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał kooperatora ks. Wojciecha Dąbrow- 
skiego w Nowym Wiśniczu, rzym. kat. ka- 
pelanem w Zakładzie kary dla mężczyzn w 
Wiśniczu. | 
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stępujące sprawy: 1. wszystkie wnioski na- 


| nie Rządu, aby przed feryami załatwiono na- 
e; 2. przedłożenie o rekrucie obrony kra- 


jowej; 3. ustawę o wynagrodzeniu rodzin 
rezerwistów ; 4. ustawę melioracyjną; 5. u- 


| państwowienie czeskiej kolei północnej; 6. 
| pierwsze czytanie ustawy o kredycie dodat- 
|kowym 18 milionów koron na polepszenie 
płae urzędników kolejowych, pocztowych ii. 
ten punkt bezwarnkowo ma być załatwionj; 
4. pierwsze czytanie ustawy o podwyższeniu 
podatku od wódki; 8. pierwsze czytanie u- 
stawy o reformie podatku domowego ; 9. u- 
stawa automobilowa; 10. drugie czytanie u- 
stawy o podwyższeniu podatku od wódki: 
11. drugie czytanie ustawy o polepszeniu 
płac urzędnikom kolejowym, pocztowym ii; 
12. pomnożenie liczby Wiceprezydentów Izby 
(wniosek dra Chiariego); 13. wybór Delega- 
cyi w myśl ustawy. 

Czy wykonanie tego programu będzie 
możliwe, zależeć będzie od dobrej woli stron- 
nietw Izby. 

W sprawie zajść na Szląsku komisya 
parlamentarna Koła postanowiła wnieść in- 
terpelacya. Odbędzie się też specyalne posie- 
dzenie Koła w celu zastanowienia się nad 
środkami ku zapobieżeniu upośledzenia ludno- 
ści polskiej na kresach pod względem szkol- 
nietwa i in. 

W końcu zawiadomił Prezes zebranych 
o przebiegu narad konferencji przełożonych 
klnbów. 

Dziś odbędzie się znowu posiedzenie 
| Koła w sprawie podatku wódczanego. 
| 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Po szeregu faktycznych sprostowań, 
podczas których przyszło do burzliwych scen 
między socyalistami a chrześciańsko-społe- 
eznymi, odrzucono na wczorajszem posiedze- 


SYCYLIA. 


(Ciąg dalszy). 


Obok katedry znajdnie się klasztor Santa 
Maria la nuowa, który dawniej należał do 
historycznego klasztoru Benedyktynów, a z 
którego dziś zostały ledwie resztki reprezen- 
towane głównie przez krużganek klasztorny. 
Znakomity pomnik tego samego stylu, oka- 
zuje on ten sam charakter architektoniczny, 
co katedra. Na 216 kolumnach podwójnych 
wznoszą się łuki ostre, wykładane musywą, 
nę zdobiła dawniej także i trzony ko- 
No Dziś z tych ozdób pozostały resztki, 
ea nierze, którzy tu dawniej przez pewien 
s mieszkali, postarali się o to, by je zni- 
Eo ; dawną świetnością świecą jeszcze 
GÓRE. owice kolumn, z których każda ma 

ną dekorącyę figuralną. Jak świetne 


wrażenie wyw 
wierała dawniej 
poznać zarówn wniej eałość, można 


0 ztego, co dziś jeszcze istnieje, 

aldai odrestaurowanej zupełnie studni, 
irzeć R jednym rogu krużganku. 

i chluba Monreale, to wspaniały 

widok z var kościelnej. Bujna zieleń 

i kwiecie pokrywają ; żyzną Coma d'oro, wśród 
nich malowniczo rozrzucone domy i osad 

nad którymi góruje Palermo, obl M 


lazurowem morzem. "Pen 

gnie się dalej, a jadąc z pipoy c 
sty, można go podziwiąć na znacznej prze- 
strzeni aż po piękną zatokę Castellamare, 
przy której kolej skręca w głąb lądu i do- 
jeżdża się i małej stacyi Segesta. Ztąd, je- 


śli się nie zamówiło poprzednio powozu, 
trzeba z górą dwie godziny jść piechotą, by 


oblane swem 


się dostać do ruin. Dochodzi się tutaj do 
wnętrza Sycylii. Kraj porznięty górami na 

giemi, o formacyi wulkanicznej, przedstawia 
się dość prosto. Wzdłuż całego gościńca na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów. spotykamy 
zaledwie kilka nędznych chałup, a nigdzie 
nie widać należytej uprawy roli. Powoli “zbli- 
żamy się do ruin. Co najmniej dwa lub trzy 
kilometry przed celem podróży spotyka nas 
niespodzianka. Oto naprzeciw nas wybiega 
siedmiu młodych chłopców, z których każdy 
chee coś nieść lub oddać jakąś przysługę na- 
turalnie za GA Od podróżnych, 
którzy powozem o wiele wcześniej przybyli 
na miejsce, dowiedzieli się oni o naszej wę- 
drówce piechotą i wybiegli na pomoc. Jeden 

szarpie ZA zarzutkę, inny za laskę, a nawet 
nie inożna wyjąć chustki z kieszeni, bo w tej 
chwili podbiega któryś z prośbą, że on ją 
dalej poniesie. Naturalnie o spokojnem oglą- 
daniu przyrody niema już mowy, robi się 
gwar, krzyk, kłótnia, tem więcej, że za 
chwilę zjawia się jeszcze trzech starszych 
obywateli ze swymi mułami, które nam cfia- 
rują do dalszej drogi, stawiając naturalnie 
bajeczną cenę. Odrzucamy wszystkie oferty 
z calym spokojem, ale naprawdę trzeba mieć 
wiele zimnej krwi, bo mimo ustawicznego 
milczenia na wszystkie prośby, cała ta kal- 
wakata nie opuszcza nas ani na chwilę, a 
nadto wzrasta w miarę, jak się zbliżamy do 
celu i tak w poj pochodzie prowa- 
dzi aż na miejsce, t. j. do greckiej świątyni 
z drugiej połowy V. misa przed Chrystu- 
sem. Aby się do niej dostać, trzeba z go- 
ścińca piąć się pod stromą górę do wysoko- 
ści 800 metrów. Tu spotykamy małą zaklę- 
słość, otoczoną szczytami, wznoszącymi się 
do 700 metrów, a w niej okazuje się nagle 
poza zakrętem majestatycznie wznosząca się 
świątynia. Jej dorycki styl z niezmierną har- 
monią proporeyj i czystością linij, robi wśród 


tych nagich otaczających ją szezytów, napra- 
wdę kolosalne wrażenie. Nie imponuje wiel- 
kością, owszem, mimo swoich 61 m. długo- 
ści i 26 szerokości, wydaje się skutkiem wy- 
sokiego otoczenia mniejsza, ale natomiast jej 
36 kolumn doryckich smukle się pnących w 
górę, jej harmonijnie złożony architraw i fryz, 
robi a tu tem większe wrażenie. Przytem ma 
się wrażenie całości, bo wprawdzie celli i da- 
chu niema i nigdy nie było, gdyż świątynia 
nie była nigdy skończona, natomiast kolum- 
nada i górne belkowanie utrzymane znako- 
micie. 

Prócz tej świątyni są tu jeszeze o 100 
metrów wyżej od niej, polożone na szczycie 
góry resztki teatru greckiego kutego w skale. 
Same one nie wiele budzą interesu, gdyż Są 
dość licho utrzymane, wspaniałym natomiast 
jest widok, jaki się z miejsc najwyższych roz- 
lega. Naokół szczyty gór, sięgające do wyso- 
kości 1150 m. z malowniczo  rozsianemi po 
ich stokach osadami. Na niektórych wznoszą 
się dumnie stare, ezasy Normandów pamięta- 
jące, zamczyska luv klasztory średniowieczne, 
a rzeka Caldo i S. Bartolomeo prowadzą wzrok 
aż do zatoki Castellamare, w której błękitny 
kolor wody morskiej pysznie odbija od zie- 
leni pól lub szarych skał. A jeśli zachodzące 
słońce swymi promieniami obleje szczyty gór- 
skie i ozłoci powierzchnię morza, wtedy wra- 
żenie piękna potężnieje niesłychanie, a widz 
nabiera wiele szacunku dla poczucia piękna 
i przyrody tych Greków, którzy tu stawiali 
swe budynki. 

Ze Grecy umieli wyszukiwać piękne 
miejsca dla swych siedzib, dowodem tego za- 
równo Selinunt, jak i Girgenti lub Syrakuzy. 

Selinunt wznosił się na skalistem pod- 
łożu spadającem wysokim 50 metrów, stro- 
mym brzegiem ku morzu. Przed sobą widać 
rozciągającą się w dal niezmierzoną masę 
wody, eo na krańcu łączy się swym błękitem 
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z niebem, za sobą pagórki poprzerywane w 
dziwnie uroczy sposób dolinami. Z% dawnej 
osady greckiej pozostały dzis tylko ruiny świę- 
tego okręgu, w którym stało siedm świątyni. 
Co zaczęli Kartagińczycy po zdobyciu miasta, 
to dokończyło trzęsienie ziemi. Całe rzędy 
kolumn leżą dziś na ziemi tak jak dawniej 
stały. Potrzebaby tylko podnieść je i ustawić 
na dawnych miejscach, a szkoda, że tego nie 
zrobiono. Ruiny miałyby wtedy zupełnie in- 
ny urok, a nadto łatwiej byłoby nabrać wy- 
obrażenia o tych kolosalnych rozmiarach tu- 
tejszych świątyń. Z siedmiu jedna tylko jest 
mała (B). Długa 850 m., szeroka 4:50 m. 
miała prawdopodobnie na jońskich kolumnach 
doryckie belkowanie. Inne imponują rozmia- 


rami. Najmniejsza z nich (A) ma 4350 m. 
długości, z górą 18 m. szerokości; najwię- 


ksza to świątynia (G) przypisywana Apolli- 
nowi. Długa 115 m., szeroka 54, jest jedną 
z największych świątyń greckich. Jej dory- 
ckie kolumny mają w dolnej średnicy 3:50 
m. a wysokie są 16:27 m. Belkowanie wzno- 
szące się nad kolumnami mierzy 7 metrów. 
Trzeba naprawdę tu być, samemu się temu 
przypatrzeć, zmierzyć własnoręcznie te olbrzy- 
mie bloki kamienne, trzeba stanąć w jednym. 
żłobku kolumny, gdzie człowiek cały zupeł- 
nie się mieści (takich żłobków każda kolu- 
mna ma 20), aby pojąć olbrzymie proporcje, 

Jakich świątynia ta była budowana. Dziś 
ZR wszystkie tak, że eo do niektórych 
trudno oznaczyć jak były zoryentowane a nie- 
wiadomo nawet komu były poświęcone, sku- 
tkiem czego zwie się je zwykle siedmiu pierw- 
szemi literami oe 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Dr. Włodzimierz Lenkiewicz. 


niu nagłość wniosku p. Malika w sprawie 
zajść w Uniwersytetach w Grazu i Insbrucku. 

Zabrał następnie głos p. Breiter ce- 
lem nzasadnienia nagłości swego wniosku 
w sprawie zajść w Qzerniechowie. Mowca 
przedstawił zajścia w Czerniechowie na pod- 
stawie sprawozdań specyalnych mężów zaufa- 
nia, krytykując przytem galicyjską ustawę o 
rybołostwie. P. Breiter wyraził zdziwienie, 
że leśniczy, który wśród wspomnianych zajść 
zastrzelił 12-letniego chłopca, pozostaje na 
wolności. Zdaniem mowcy władze chcą wi- 
doeznie pokazać chłopom, że panom się nie 
nie stanie. 

P. Cegliński: 
Żni ludność! 

P. Breiter mniema, Że instrukcya żan- 
darmska nie usprawiedliwia takiego postępo- 
wania i wyraża przekonanie, że za wnioskiem 
nagłym, przenikniętym duchem chrześciań- 
skim, powinna głosować cała Izba ludowa. 

P.Romańeznk przypomniał, iż wsku- 
tek interweneyi w sprawie Czerniechowa P. 
Minister spraw wewnętrznych przyrzekł za- 
rządzić szczegółowe i objektywne śledztwo 
i podać jego wyniki do wiadomości Izby. 
Ale mimo, że od tego czasu. minęło 5 tygo- 
dni, nie usłyszano oświadczenia P. Ministra. 

Mowca przedstawiał szczegółowo rze- 
kome gwałty popełnione w ostatnich dwu 
latach w (ialicyi przez żandarmów. Wskazy- 
wał na wypadki w Niżniowie, Tackiem i za- 
znaczył, że w bieżącym roku w ciągu 3 mie- 
sięcy w Koropcu, Czerniechowie i Felsztynie 
ogółem zabito 15 osób, 14 ciężko raniono, a 
kilkanaście lekko. Powodem postępowania 
żandarmów wobec ruskich włościan jest zda- 
niem mowey to, że ludność okaznje zbyt 
wiele cierpliwości i łagodności i że w Ga- 
licyi chce się utrwalić przekonanie, jakoby 
Polacy byli panami, a Rusini parobkami. 
Nadto nadużycia żandarmeryi nigdy jakoby 
nie są karane, gdyż sądzi się, że w ten spo- 
sób ochrania się powagę niższych organów, 
nie widzi się jednak do jaktego stopnia szko- 
dzi się przez to powadze władz wyższych. 
(Potakiwania na ławach ruskich). Mowca spo- 
dziewa się, że Izba przyjmie nagłość jego 
wniosku i w ten sposób wystąpi przeciw 
rzekomym nadużyciom i owałtom poszczegól- 
nych organów względem "chłopów. Wniosek 
jest nagły, ponieważ takich rzeczy nie po- 
winno się ani 24 godzin cierpieć zwłaszcza, 
jeżeli zachodzi niebezpieczeństwo powtórzenia 
się tego, co się juź w tym roku stało. Mo- 
wea raz jeszcze prosił Izbę o przyjęcie jego 
wniosku. 


Jest na wolności i dra- 


P. Minister obrony krajowej o wypadkach w 
Koropcu, Czerniechowie i Kelsztynie. 


P. Minister obrony krajowej Georgi 
złożył następujące oświadczenie: 

Wypadki w Koropeu poprzedził ostry 
zatarg pomiędzy obu kandydatami sejmowy- 
mi. Na czele jednego stronnictwa stał wło- 
ścianin Marko Kahaniec a przy wybitnym 
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— Sądziłem, że zastanę tutaj mego se- 
kretarza — rzekł dość oschle adwokat, od- 
powiedziawszy lekkiem skinieniem głowy na 
grzeczny ukłon pana d Autacourt. — Mówio- 


no mi, że miał tu być. 

— Przechodził tędy, rzeczywiście — od- 
rzekła Gabryela. — Ale zniknął prawie na- 
tychmiast... Zresztą, przyznam się, że wcale 
nie zauważyłam kiedy, ani w jakim kierunkn 
się oddalił. 

— A twoja matka?.. (zy była tutaj? 

— Tak. Wyszła z domu razem ze mną, 
aby zobaczyć się z panem d' Anticourt. 

— Wrócili więc razem... jeżeli się 
przechadzają po parku! 

Adwokat rzucał gniewnem okiem 
koła. 


nie 
do- 


— Pan Hilbert zastał mamę i mnie 
na rozmowie z panem d Auticourt... Ale za- 
nim zajmiesz się innymi, pozwól mi, ojcze, 
abym z tobą pomówiła o twojej córce... Czy 
chcesz ? 

— W takim razie — wtrącił doktor — 
my z panem d Anticourt przejdziemy się tro- 
chę po parku. 

I ujął poufale młodego człowieka pod 
ramię, rzuciwszy mu przelotne spojrzenie, 
aby mu oznajmić, że chwila źżóże à tête ojca 
z córką koniecznie jest potrzebna. 

Skoro tylko dwaj panowie zniknęli na 
zakręcie ścieżki, (iabryela odezwała się od- 
ważnie: 

— Słuchaj, papo, 


radzono mi przed 


5 
ja 


jego udziale przyszło dnia 6 lutego 1908 do 
wybryków wobec przeciwników. Pod przewo- 
dnictwem Kahańca wdarło się 16 włościan 
gwałtem do lokalu trafikanta Streislera i znę- 
cali się nad obradującymi tam członkami dra- 
giego stronnietwa, przyczem dwu znich cięż- 
ko zraniono. Następnie pobito do krwi prze- 
jezdżającego rynkiem Michała Koczkodana. 
W tem stadyum interweniowali trzej żandar- 
mi. Kahaniec i trzej jego towarzysze obrzu- 
cili żandarmów obelgami. Ponieważ tłum nie 
usłuchał wezwania do rozejścia się, żandarmi 
przystąpili do aresztowania przywódcy Da- 
niła Hnatiuka i odprowadzili go do kance- 
laryi gminnej, gdzie tymezasem zjawili się 
trzej ranni i gdzie miano przystąpić do prze- 
słuchania i do dalszego dochodzenia w spra- 
wie wypadku. 

Po aresztowaniu Hnatiuka Kahaniec we- 
zwał zwolenników, ażeby go bronili, a tłum 
pod jego przewodem, ruszył pod urząd gmin- 
ny. Dwaj żandarmi zastąpili tłamowi drogę 
i wezwali Kahańca i drugiego przywódcę 
Iwana Maziacha, by przyszli do kancelaryi 
do protokołu. Kiedy wezwani ostro się wzbra- 
niali, żandarmi oświadczyli, że ich aresztują. 
W tej chwili Kahaniec podniósł ręce do gó- 
ry i począł wołać do tłumu, by go ratowa- 
no i uwolniono. Wskutek tego tłum urósł 


jeszcze i natarł na żandarmów tak gwałto- 


wnie, że tylko z trudem zdołali się oswobo- 
dzić i zapobiedz temu, aby im nie odebrano 
broni. 

P. Wityk: 
wtarza I 

P. Minister Georgi: Przytem Kaha- 
niec podbnrzał dalej tłum. W tej chwili po- 
spieszył trzeci żandarm z kancelaryi na po- 
moc. Tum cofnął się nieco, lecz potem ude- 
rzył ponownie na kancelaryę. Wobee tego 
wachmistrz zdecydował się na aresztowanie 
Kahańca i Maziacha. Zandarmi z nałożonymi 
bagnetami zajęli stanowisko naprzeciw tłu- 
mu i wezwali demonstrantów ponownie do 
rozejścia się, Zgromadzeni i Kahaniee okrzu- 
cali żandarmów obelgami. 

P. Wityk: To nieprawda! 
obelgami ? 

P. Minister Georgi: W końcu po- 
chwycono nawet żandarmów za karabiny i 
przyszło do gwałtownej bójki. Widziano 
wśród masy rąk bagnet raz w górze, raz 
w dole wyrywany przez wiele rąk. Kahaniee 
sam chwycił prawą ręką za karabin żandar- 
ma Tokarskiego, a lewą za karabin żandar- 
ma Rodzińskiego, inni zaś ciągnęli karabiny 
z tyłu, nsilując je wyrwać. Wezwano napa- 
stników jeszcze raz do rozejścia się i zagro- 
żono użyciem broni. 

P. Wityk: Takimi 
pan nie zajedziesz! 

P. Mirister Georgi: 
Kahańca, wachmistrz Jabłezyński, po bez- 
skutecznem wezwaniu w imienin prawa, by 
puszczono karabiny, zdecydował się na uży- 
cie broni i pchnął Kahańca s "ae w 


To samo zawsze się po- 


Jakimi 


faktami daleko 


Odepchnąwszy 


chwilą, abym ztąd odeszła. I kto wie nawet, 
czy mi nie proponowano porwania... 
pan d' Anticourt powtarzał tylko nanki mojej 

matki. Słysząc to wszystko, możnaby myśleć, 
że nie jestem juź bezpieczną w twoim domu 
i że gdybym słuchała twojej woli, mogę się 
dock najokropniejszego losu! Ale ja nie 
chciałam temu wierzyć!.. A przytem, czy 
mnie nie uczyłeś, ojeze, aby nie czynić nie, 
co się sprzeciwia obowiązkom i temu, co wy- 
pada? Otóż, miejsce młodej dziewczyny jest 
przy boku rodziców aż do dnia jej ślubu: 
pragnę zostać na r ojem miejsen. 

Z początku zniecierpliwiony, ojciec za- 
czął słuchać uważniej. 

— Co tobie powiedziano w celu zdecy- 
dowanta ciebie do odejścia ? — spytał. 

— Že masz zamiar poświęcić mnie dla 
nie wiem jakich celów zemsty, czy próby... 
Ale ponieważ, papo, nie masz mi nie do za- 
rzucenia, jestem pewna, że się pomylono co 
do inteneyi... Powiedz mi, papo, że się po- 
mylono! 

— % pewnością! ~ potwierdził Deprat 
ionem poważnym. „Ale można było pomylić 
się w dobrej wierze, gdyż zmęczony i zra- 
żony tylu rozczarowaniami w domu, zamkną- 
łem się jakby w wieży milczenia. Prosta 
zwłoka, wypoczynek ! 

— Słowem, nigdy nie miałeś zamiaru 
ani narazić mnie na nieszczęście, ani rzucić 
mnie na los szczęścia, nie zajmując się weale 
moją przyszłością ? 

Zamiast odpowiedzieć, Deprat spojrzał 
na córkę z odcieniem zakłopotania i biorąc 
ją za obie ręce: 

— Miejsce młodej dziewczyny — rzekł 
łagodnie — jest przy rodzicach, jak słusznie 
zauważyłaś, moje dziecko. Jednakże, może 
się zdarzyć i często się zdarza w rzeczywi- 
stości, iż rodzice nie rozumieją się pomiędzy 

sobą, że ważne okoliczności, nieporozumie- 
nia, na które niema lekarstwa, zmuszają ich 
rozejść się z sobą... Bywają zażalenia po- 
między małżonkami, których dzieci, tak sa- 
mo jak osoby trzecie, nie są w stanie oce- 
nić: jest to odwrotna strona małżeństwa, to 
eo czyni je tajemniczem i grożnem, jest to rzecz 


piersi. Równocześnie żandarm Tokarski, któ- 
ry znajdował się w niebezpieczeństwie, a 
nie wiedział, że już zrobiono użytek z broni, 
pchnął go nież bagnetem w piersi. Dal- 
sze poranienie Kahańca, który upadł, wogóle 
nie nastąpiło. Dopiero, gdy żandarmi stanęli 
gotowi do strzałn, tłum rozproszył się. 

Rezultat obdukcyi wykazał, że rana w 
pierś prawą była śmiertelna, natomiast rana 
w pierś lewą była lekka. Nadto w okolicy 
brzucha było nieznaczne zranienie, niewątpli- 
wie odniesione w ciągu bójki. Także zdarcie 
naskórką na ręce powstało wskutek chwyta- 
nia za karabin. 

P. Wityk: Sam się nabił na bagnety! 

P. Minister Georgi mówi dalej: Wypa- 
dek w Qzerniechowie przedstawia się, jak na- 
stępuje: Dnia 25 maja 1908 około godziny 4 
po południu patrolował leśniczy Kirschner 
z żandarmem /ukiem na jednej stronie rzeki 
Seretu koło Qzerniechowa, na drugim zaś brzegu 
pozostający w służbie lokalnej żandarm Oleksij, 
a to, aby zapobiedz niedozwolonemu ryboło- 
stwu. Kilka osób z tego powodu usunięto, 
względnie zapisano ich nazwiska. Na to na- 
deszło kilka chłopek, między niemi włościanka 
Tekla Prytulak. Insultowała ona leśniczego, 
a ponieważ nie chciała żandarmowi Wójci- 
ekiemu, który nadszedł, podać swego nazwi- 
ska, miała być odprowadzona do urzędu 
gminnego. 

P. Wityk: I bito ją kolbami! 

P. Minister Georgi: Broniła się siłą, 
a inna kobieta, nazwiskiem Hanuśka Wla- 
senko, wygrażała komendantowi posterunku 
tyłu kijem. 

P. Wityk: I to nieprawda! 

P. Minister Georgi: Przed urzędem 
gminnym, dokąd tymczasem udał się wach- 
mistrz i leśniczy, zebrało się wiele ludzi, 
którzy uzbrojeni w pałki, łaty i kije, doma- 
gali się ardie leśniczego Kirschnera. Przy- 
szło do bardzo gwałlownych scen, zwróco- 
nych przeciw naczelnikowi gminy, którego 
tłum czynił odpowiedzialnym za wydzierża- 
wienie prawa rybolostwa. Tymczasem także 
dwaj wyżej wymienieni żandarmi w służbo- 
wym rynsztunku znaleźli się na miejscu zaj- 
ścia. Zandarmi pozostawili leśniczego w do- 
mu, wystąpili przed tom przed domem i sta- 
rali się przez prawie 8 godziny daremnie, 
tłam urosły do liczby kilkuset głów, uspo- 
koić. Tłum obrzucił żandarmów dużymi pra- 
wie jak pięść kamieniami i powybijał wszyst- 
kie szyby w urzędzie gminnym. 

P. Wityk: To nieprawda. 
zrobiły. 

P. Minister: Kiedy także i strzały 
padły, a jeden z żandarmów ugodzony został 
w pierś kamieniem, drugiemu zaś zrzneił ka- 
mień nakrycie głowy, znaleźli się żandarmi 
w poważnem niebezpieczeństwie. Komendant 
posterunku wachmistrz Wójcicki, po kilka- 
krotnem upomnieniu i zagrożeniu strzela- 
niem wydał, jak przepisuje regulamin, ko- 
m do salwy. 


To dzieci 


P. Wityk: 
żandarmi. 

Przewodniczący wzywa p. Wityka, 
aby się uspokoił. 

P. Minister: Skutek salwy był na 
razie tylko ten, że tłum jeszcze groźniejszą 
przybrał postawe i z motykami i pałkami 
nacierał na żandarmów, tak, że komendant 
dał rozkaz do drugiej, a w ostatecznem nie- 
bezpieczeństwie do trzeciej salwy. 

P. Wityk: I to nieprawda. 'Fo wszyst- 
ko zmyślone. Poeta w mundurze! Poeta w 
„waffenroku* ! To wszystko zmyślone! 

Przewodniczący prosi p. Wityka, 
aby nie przerywał. 

P. Wityk: To wszystko zmyślone! 

P. Minister: To jest sprawozdanie, 
jakie mi przedłożono. Podobną obrazę muszę 
sobie wyprosić, czegoś podobnego nie ścierpię. 
P. Wityk: Ja także sobie to wypra- 
Tu szło o krew włościan. 
Prezydent: Przywołuję pana do po- 
rządku. Możesz pan to potem powiedzieć, gdy 
otrzymasz głos. 

P. Minister: To jest sprawozdanie, 
które otrzymałem i tutaj zgodnie z moim 
obowiązkiem odczytuję. 

P. Wityk: Idzie tu o krew włościan. 

Prezydent: Ponowne przerywanie nie 
jest dopuszczalne, przywołuję pana ponownie 
do porządku. 

P. Minister Georgi: Nikomu nie po- 
zwolę, by mnie nazywał poetą w mundurze. 

P. Wityk: Jeżeli Pan sam tam poje- 
dzie i sam poczyni dochodzenia, to przekona 
się Pan, że to wszystko nieprawdziwe. 

P. Minister: Czy pan sądzi, że nie 
mam krwi w żyłach? Coś podobnego abso- 
lutnie muszę sobie wyprosić. 

P. Wityk: Ja się także nie dam prze- 
straszyć pańskimi ruchami. Trzech chłopów 
zostało zamordowanych. (Wrzawa, okrzyki). 

Przewodniczący: Proszę o spokój, 
możesz pan potem zapisać się do głosu, pro- 
szę pozwolić P. Ministrowi mówić dalej. 

P. Minister Georgi do Wityka: Po- 
zwól mi pan spokojnie odczytać sprawozda- 
nie. Potem niech pan krytykuje, ale nie prze- 
rywaj mi pan w ten sposób, gdy czytam. 

W dalszym ciągu swych wywodów po- 
wiada P. Minister: Tłum powoli się cofnął, 
lecz znów potem zaczął następować na żan- 
darmów. Dopiero po kilkakrotnem zagrożenin 
ponownem strzelaniem, lud prawdopodobnie 
pod wrażeniem dopiero teraz jasnego rezul- 
tatu strzałów począł się rozchodzić. Strzały 
trafiły ogółem 17 osób, z tego 5 zabiły, 6 
ciężko, a 6 lekko zraniły. Wprawdzie trafieni 
zostali niektórzy w górną część ciała, mimo, 
że żandarmi strzelali w nogi, jednakowoż 
jest to zrozumiałe, gdy uwzględni się, że było 
już ciemno i że żandarmi stali wyżej od tłu- 
mu. Nieprawdziwe są pogłoski w dziennikach, 
jakoby żandarmi byli tego samego dnia u 
hr. Korytowskiego i rozmyślnie inscenizowali 
te krwawe zajścia. Prostuję mylne twierdze- 


„Psie dusze*, tak wołali 


szam. 


przeznaczenia, przypadku, fatalności.... A więc, 


Och! |w każdym takim bolesnym i tajemniczym 


wypadku, w którym męczą się i ranią wza- 


jemnie ci więźniowie połączeni wspólnym 


węzłem, którzy marzą o zerwaniu opłakane- 
go związku, trzeba, by dzieci, nie biorąc u- 
działu w sprzeczce, której powodów prawie 
nigdy nie znają, zgodziły się na pójście za 
matką lub za ojeem, nie wyrzekając się po- 
mimo tego uczuć szacunku i przywiązania, 
które winny tak jednemu, jak drugiemu... 

— Dlaczegoź więc — przerwała Ga- 
bryela — ja, która jestem już pełnoletnią, 
mam twój dom opuścić? 

— Dzieci, jak wiesz, należą zawsze wię- 
cej do matki, niż do ojeś... szczególnie córki, 
które potrzebują rad matki, obecności macie- 
rzyńskiej... 

— A któż mi więcej 
przerwała znowu Gabryela. 

— Nie będziesz przecież utrzymywać, 
że jesteś więcej przywiązana do mnie, niż 
do twojej matki?... Dawniej, było raczej prze- 
ciwnie! 

Nie odpowiadając, młoda dziewczyna 
poprowadziła ojca do trzcinowego fotela, na 
którym lubił spoczywać i pracować na świe- 
żem powietrzu. Potem, gdy usiadł, ona sama 
zasiadła u jego stóp na małym ogrodowym 
tabnreciku. 

— A teraz — rzekła tonem przygłu- 
szonym i pieszczotliwym — ponieważ jestem 
tutaj tak samo jak dawniej, wtedy, gdy mi 
opowiadałeś twoim poważnym głosem. który 
dla mnie przybierał łagodniejsze brzmienia, 
niektóre z tych legend, w których życie i 
dusza ludzka z tak pięknej strony bywa przed- 
stawiane, pozwól mi sobie powiedzieć, że 
chodzi mi przedewszystkiem o ciebie, za to, 
co tobie zawdzięczam... Przy pominałeś, papo, 
przed chwilą, że nie obdarzyłam ciebie od- 
razu miłością córki: zdobyłeś mnie zwolna, 
ale stanowczo tą jakąś „wyższością, która jest 
w tobie pogodą duszy i zacnością duszy, wię- 
cej jeszcze niż potęgą, tak jednakże pociąga- 
jącą, twojej wymowy... Słowem, podziwiałam 
ciebie, szanowałam, czciłam, zanim pokocha- 
łam, jak ciebie kocham. I pozwól mi sobie 


rad dawał? — 


wyznać cichutko, bardzo cichutko, że chociaż 
bardzo serdecznie kocham moją matkę, zdaje 
mi się, że mniej obecnie jej potrzebuję, niż 
ciebie... 

— Ależ ty już nikogo nie potrzebujesz, 
wielkie dziecko, tylko twego męża! 

Mylisz się, ojezel.... I słuchaj, gdy 
ten, którego przez antycypacyę nazywasz moim 
mężem — bo przypuszczam, że chciałeś mó- 
wić o panu d’ Aauticourt — gdy więc mój 
przyszły mąż starał się przed chwilą wytłu- 
maczyć mi, że ucieczka w jego towarzystwie 
była konieczna, czułam się miotana pomię- 
dzy dwoma przeciwnemi uczuciami. Suinie- 
nie moje, twoje sumienie, opierało się, kaza- 
ło mi nie słuchać tego; lecz z drugiej stro- 
ny, kapryśna i nieuległa osóbka, którą byłam 
dawniej, usiłowała rozbudzić się przy tonach 
romansu, który jej spiewano.... Widzisz więc, 
że twoja obecność jest mi potrzebna. Gdyby 
mój mąż, kiedyś, zasłużył na moje niezado- 
wolenie, a to się może zdarzyć, nieprawdaż! 
gdyż w tem jest, jeżeli dobrze zrozumiałam, 
ten rodzaj niezadowolenia, który nazwałeś 
rzeczą przypadku czy fatalności.... A więc, 
gdyby coś podobnego zdarżyło się w moim 
domu, któżby mi doradził, choćby tylko do 
ostatnich granie cierpliwości, ową rezygna- 
cyę, ów rozsądek, który przez lat dwadzieścia 
utrzymywał spokój, wbrew niezgodności cha- 
rakterów i przypadkowych zarzutów, w domu, 
w którym wzrosłam? Dwadzieścia lat życia 
pełnego godności i powagi, które mi dopo- 
mogły do dojścia do lat, w których zmar- 
twienia mogą wzburzyć duszę, ale jej nie 
złamią.... byle się miało przy sobie kogoś, 
kto przypomni, że trzeba umieć przekładać 
bolesny obowiązek nad kradzione radosci! 
Któż lepiej od ciebie, mój ojcze przypomniał- 
by mi, iż zaszczyt, że jestem twoją córką i 
podobną do ciebie, warto odpłacić wylaniem 
kilku łez, które obowiązek wycisnąć może ?... 
Bo przedewszystkiem, pragnę zawsze być 
twoją córką, słyszysz, mój ojcze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= 


nie dzienników, jakoby pewien żandarm wo- 
bee wożnicy oświadczyć miał, że: „Dziś bę- 
dzie strzelanie w Czerniechowie*. 

Co do faktu użycia broni ze śmiertel- 
nym wynikiem w Felsztynie, to sprawa ta 
według dochodzeń ma się, jak nastepuje: 
Dnia 30 maja b. r. żandarm Michał Łepski 
wyśledził Stanisława Bartnika, czlowieka 
znanego ze swej gwaltowności, sprawcę po- 
pełnionego w nocy poprzedniej niebezpiecz- 
nego dla życia napadu i rabunku na osobie 
Szajny. Bartnik nie chciał dać się areszto- 
wać i bronił się gwałtem, tak, że żandarm 
zmuszony był nałożyć mu kajdanki. Podczas 
tego szamotania przyszło do bójki z żandar- 
inem. Aby kres jej położyć i aresztowanie 
doprowadzić do skutku, żandarm bagnetem 
pchnął Bartnika w ramię. Bartnik jednakże 
w tej chwili zwrócił się i trafiony został w 
piers; wyrwał się i począł uciekać na pole, 
tuż za nim biegł żandarm. Bartnik upadł 
nagle na ziemię. Wówczas żandarm począł 
szukać rany, by ją obwiązać 1 wysłał matkę 

artnika po wodę. Gdy ona drugi raz niosła 
wodę, zastała już syna nieżywego. Matka za- 
Częta rzucać się na žandarma i przeklinać 
g0. By zapobiedz dalszym wykroczeniom, 
wyrwał jej żandarm konewkę z ręki i rzu- 
eii do pobliskiego ogrodu. Przedstawienie 
tego faktu polega na tymczasowych, admini- 
stracyjnych dochodzeniach krajowej komendy 
żandarmeryi, nadto zaś co do wypadku w 
Czerniechowie także na dochodzeniach poli- 
tycznej władzy, specyalnego delegata Na- 
miestnictwa, wysłanego do ('zerniechowa. 

„ Co do skontrolowania prawomocności 
użycia broni, to zarządzono natychmiast prze- 
pisane dochodzenia przez sąd obrony krajo- 
wej we Lwowie lub w Przemyślu. Nie są 
one jeszcze ukończone. 

P. Minister polecił możliwe przyspie- 
szenie ich. Ponieważ jednak przy osądzeniu 
prawomocności użycia broni wchodzi także 
w rachubę zachowanie się ekscedentów i jest 
w przyczynowym związku z użyciem broni, 
to zwłaszcza w sprawie wypadków w Czer- 
niechowie trzeba poczekać także na wynik 
dochodzeń przeciw ekscedentom w sądzie 
obwodowym w Tarnopolu. P. Minister zape- 
wnia, że polecił ścisłe przestrzeganie przepi- 
sów o użyciu broni. Co do wynagrodzenia 
rodzin, to według dotychczasowych narad 
z administracyą skarbu dopiero po ukończe- 
niu postępowania sądowego przeciw żandar- 
mom może być o tem mowa. Mimo, że z po- 
wodu konieczności użycia broni przez żan- 
darmów w każdym poszczególnym wypadku 
Żywo ubolewam i w wyżej omówionych wy- 
padkach smutny wynik z pewnością jest ró- 
wnież ubolewania godny, to jednak ze względu 
na to, że dalsze wyjaśnienia muszą już Da- 
stąpić w drodze sądowej, pozwalam sobie 
wystosować do Izby prośbę, aby odnośnemu 
wnioskowi odmówiła nagłości. (Oklaski). 


Dyskusyu. 


. P. Tomaszewski oświadcza: D. 25 

maja w ruskiej wsi w Galicyi popłynęła krew 
z nieznanego powodu. Pięciu chłopów zostało 
przez żandarmów zastrzelonych. Kto ma w 
piersi uczucią ludzkie, musi nad temi nie- 
szczęśliwemi ofiarami ubolewać, musi współ- 
czuć z wdowami i sierotami po zabitych. 
„. To krwawe zajście napełniło Koło pol- 
skie żałobą. Kiedy wiadomość o niem nade- 
szła do Wiednia, Prezes Koła polskiego na- 
tychmiast wniósł interpelacyę i kiedy P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych na podstawie 
otrzymanych tymczasowych wiadomości nie- 
zwłocznie odpowiedział na interpelacyę, Pre- 
zes nasz postawił wniosek o otwarcie dysku- 
syi nad odpowiedzią P. Ministra a Izba to 
uchwaliła. 

Dyskusya ta stoi na porządku dziennym 
i tylko wnioski nagłe nie dozwoliły na jej 
przeprowadzenie. 

Ubolewam żywo, że takie zajścia w na- 
szym kraju, w naszych czasach mogły się 
wydarzyć. 

Mowca wyraził dalej nadzieję, że pod 
wpływem nauki i oświaty ludu, Szerzonej 
przez szkoły, duchowieństwo i posłów na 
zgromadzeniach, naród ruski nauczy się sza- 
nować ustawy. 

, „P. Breiter: Dlaczego pan głównie 
mówi o ruskim ludzie? 

: Tomaszewski: Wniosek mówi o 
otlarach Z pośród ruskiego społeczeństwa. 
do a reiter: Wniosek odnosi się także 

>. tej ludności całej Galiceyi. 
lego. Spodgrąąsz6wski: Szkoda, panie ko- 
przestrzegać lepal ELI a ludność | OWGKE 

Eiin egalnej drogi, że ludność poj- 
mie, 12 występowanie przeciw zbrojnym or- 
ganom władzy musi Adziado kw. h 

prowadzić do krwawye 


coan EO strony domagamy się, by 
"EL a, 0 u politycznych władz 
Jak 1 w S4dZ1e w pełnej mierze znalazł swe 
prawo. 


Potępiam wszelkie nadużycia admini- 
stracyl. Pragniemy, ażeby powaga organów 
państwowych była szanowana, gdyż jest to 
konieczne do utrzymania porządku i spokoju 
do zabezpieczenia własności i życia. Z dru- 
giej strony zasadniczo potępiam wszelkie nad- 
użycia i domagam się aby je karano. 
Odpowiadanie na przytoczone przez poszcze- 
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gólnych mowców zarzuty nie naszą jest rze- 
czą. Jest to rzeczą Rządu na podstawie ma- 
teryału dostarczonego przez śledztwo. Spo- 
dziewamy się, że sądowe śledztwo zupełnie 
tę smutną sprawę wyjaśni. Nie myślimy po- 
lemizować z poszczególnymi zarzutami, o ile 
obehodzić mogą nas Polaków. Jestem zda- 
nia, że Izba ma już dość galicyjskiej dysku- 
sji. (Potakiwania). Te zarzuty i podobne 
przy innych okazyach odparliśmy. Zadowala- 
my się tem, że zaznaczymy nasze stanowisko 
wobee tych wniosków nagłych następującem 
oświadczeniniem. „Także i my zgadzamy się 
na poszczególne żądania obu wniosków ; także 
i my domagamy sie, ażeby ta smutna spra- 
wa gruntownie została zbadana, ażeby wszy- 
scy ci, którzy w tem nieszczęściu bezpośre- 
dnio czy pośrednio zawinili, byli pociągnięci 
do jak najsurowszej odpowiedzialności. Ze 
względu jednak na to, że przyjmujemy, iż 
Rząd wszystko zarządził co w jego mocy i 
ewentualnie zarządzi wszystko, eo sprawę 
mogłoby wyświetlić, ze względu na to, że 
śledztwo sądowe jest w toku, jednak niə zo- 
stało jeszcze ukończone — nie możemy gło- 
sować za nagłością wniosku“. (Oklaski). 

Następnie przemawiał p. dr. Oleśni- 
cki, wywodząc, że wypadki, o których mo- 
wa, nie mogą być traktowane jako poszcze- 
gólne fakty. Mordowanie włościan w (ialicyi 
stało się, wedle mowcy, objawem stałym, 
lekceważenie chłopów wprost hasłem. Każdy 
z tych wypadków był swego czasu przedmio- 
tem obrad w tej Izbie, przy każdej sposobno- 
ści nie domagali się zastępcy ukraińskiego 
ludz niczego innego, jak jedynie bezstron- 
nego i szczegółowego śledztwa i ukarania 
winnych. Byłoby obowiązkiem Rządn, aby 
w każdym razie tym życzeniom uczynił za- 
dość, a to także ze stanowiska polityki pań- 
stwowej, która nie śmie bezwarunkowo ścier- 
pieć niesłychanych rzekomo stosunków w 
największym kraju koronnym w Austryi, na 
granicy tak ważnej pod względem polity- 
cznym. Przy każdej sposobności słyszano to 
samo, co teraz, ze strony Koła polskiego 
zawsze odpowiadano, że skargi Rusinów są 
pozbawione wszelkiej podstawy; że mordo- 
waniu włościan zawinili sami włościanie i że 
te morderstwa odnieść należy do radykalnej 
agitacyi, w końeu, że żandarmi, jak to P. Mi- 
nister tak wyczerpująco przedstawiał, tylko 
wypełnili swój obowiązek stosownie do prze- 
pisów ustawy. I tej elokwencyi przedstawi- 
ciela publicznego porządku w kraju daje się 
wiarę. 

Słychać ciągle ze strony ławy rządo- 
wej zapewnienia, że sprawę się zbada i po- 
rządek przywróci. W rzeczywistości jednako- 
woż winni wedle dr. Oleśnickiego nigdy nie 
bys karani, zostali tylko oczyszczeni, a uwol- 
nienie ich przez kompetentne czynniki było 
tylko zachętą do dalszych czynów bohater- 
skich, dalszego znęcania się i przelewu krwi. 
Kazano także przeprowadzać rozprawy karne, 
które miały uwolnić władze od winy i udo- 
wodnić radykalną agitacyę. W ciągu tych 
rozpraw karnych udowodniono atoli — twier- 
dzi mowea — wprost przeciwnych rzeczy. 
Trybunał ad hoc złożony nie znalazł się w 
takiem położeniu, by mógł skazać uwięzio- 
nych w wielkiej liczbie, a dochodzenia dały 
rzekomo dowód, że w tych wypadkach żan- 
darmi poprostu byli mordercami chłopów. 

Po wypadkach w Ozerniechowie Koło 
polskie, przepełnione żałobą, pospieszyło 
wnieść interpelacyę do Rządu. Interpelacya 
ta suggestyonuje Rządowi — słowa dr. Ole- 
śnieckiego — jak należy tę kwestyę trakto- 
wać. Mowca zajmował się następnie szcze- 
gółowo kwestyą, kto właściwie jest w danym 
wypadku wzburzycielem. W Galicyi — wy- 
wodził — ze zniesieniem poddaństwa ani 
gospodarcza, ani polityczna zawisłość stanu 
włościańskiego nie skończyła się. Gospodar- 
cze położenie raczej pogorszyło się w stosun- 
ku do dawniejszych czasów. Pozbawiono pra- 
cy tych, którzy stanowią konieczną podsta- 
wę każdego włościańskiego gospodarstwa. 
Dokonano systematycznego wywłaszczenia 
chlopów. Ustawę łowiecka zabrała im dzi- 
czyznę. Ustawa o rybołostwie zabrała im 
prawo łowienia i używania wody w celach 
gospodarczych. Przy regulacyi rzeki konfi- 
skowano jakoby chłopom kawałki gruntów i 
zniszczono ich pastwiska. [dzie tu — słowa 
mowcy — przeważnie o prawa stanu wło- 
ściańskiego od prapraojców, tak, iż włościa- 
nin nie może pogodzić się z myślą, że naraz 
ma stracić to prawo. Do tego przyłącza się 
rzekomo okoliczność, że w galicyjskiem u- 
siawodawstwie istnieją jakoby specyalne u- 
stawy, które zwracają się przeciw włościa- 
nom. Tak n. p. odmiennie od ustaw w in- 
nych krajach powiada galicyjska ustawa, że 
rybołowstwo ma być wydzierżawione tym o- 
ferentom, którzy ze względu na swoje 080- 
biste własności, a także ze względu na ofe- 
rowane przez się warunki uchodzą za wzglę- 
dnie najlepszych dzierżawców. W ten sposób 
zrozumiałem jest, wedle dra Oleśniekiego, cze- 
mu w Ozerniechowie nie mogli starać się chłopi 
o prawo rybołostwa i że starosta p. Ostap- 
ezukowi mógł słusznie powiedzieć, że przyjął 
najniższą ofertę hr. Korytowskiego, ponieważ 
on mu daje najlepszą rękojmię. Wśród tych 
więc — powiada dr. Oleśnieki — którzy te 
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ustawy uchwalali, a więc wśród ezłonków 
galicyjskich Sejmu szukać należy podżegaczy, 
których wynalezienia domaga się interpela- 
cya Koła polskiego. 

Do dalszego zaostrzenia przeciwieństw 
przyczyniają się polityczne i narodowe mo- 
menty. Wielką własność i administracya w 
Galicyi wschodniej, to Polacy. Włościanie są 
Rusinami. Proces budzenia się świadomości 
wśród ruskich chłopów postępuje żywo, a 
wielki właściciel ziemski Polak i polska ad- 
ministracya nie chca jakoby na to pozwolić 
i to wzmacnia dążenie do zwalczania tego 
nieprzyjaciela na gruncie gospodarczym. Mi- 
mo to — wywodził dalej dr. Oleśnicki — 
położenie stanu włościańskiego byłoby je- 
Szcze znośnem, gdyby miał tylko do czynie- 
nia z przeciwnikiem społecznym. Gdy jednak 
inne kraje posiadają zawsze administracyę 
austryaeką, w Galicyi od wprowadzenia auto- 
nomii wyrobiła się wyłącznie polska admini- 
stracya i od tego czasu rozpoczęła się polityczna 
i gospodarcza niewola ruskiego ludu. Jego prze- 
ciwnicy zawsze mieli do rozporządzenia admi- 
nistracyę, a zajmując dominujące stanowisko 
traktują wszystkich Rusinów, specyalnie zaś 
chiopów w sposób naruszający jakoby ich 
prawa ludzkie. 

Do Czerniechowa — ciągnął dr. Ole- 
śnicki rzecz swą dalej — przywołano żan- 
darmów, ażeby bronić prawa hr. Korytow- 
skiego. Na czemże polegało to prawo? Na 
tem, że wydzierżawił rewir za 10 kor. Prze- 
ciw tej dzierżawie chłopi wnieśli rekurs. 
Choćby ten rekurs był nieuzasadniony, to prze- 
cież przed ostatecznem załatwieniem go — 
sądzi mowca — nie może być mowy o cał- 
kiem legalnie nabytem prawie. To prawo nie 
imogło więc rościć sobie pretensyi do takiej 
ochrony, jakiej mu udzielono. Potrzeba prze- 
cież było oddania tego prawa. Poprzednich 
właścicicieli należy w drodze ustawowego 
obwieszczenia pouczyć o tem, że tracą swe 
dawne prawa, ale to się nie stało. 

Mowca omawiał następnie kwestyę, jak 
daleko żandarmi według ustaw w tym wy- 
padku posuwać się mogli, nawet gdyby szło 
o faktyczne prawo i na podstawie swych wy- 
wodów doszedł do wniosku, że zaszedł tu wy- 
padek jaskrawego naruszenia ustawy przez 
żandarmów. Mowca zapewnił przytem P. Mi- 
nistra obrony krajowej, że jego organy do- 
noszą mu rzeczy nieprawdziwe. W Galicyi 
musi być spokoj i porządek przywrócony, 
ale nie za pomocą karania, tylko w drodze 
ścisłego przeprowadzenia równouprawnienia 
obu narodów. Rusini — wedłe zapewnień 
mowcy — nie są nieprzyjaciółmi pokoju i 
pojednania, tęsknią raczej do takiego stanu 
rzeczy, który im pozwoliłby poświęcić swoje 
siły spokojnemu rozwojowi, ale Polacy mu- 
szą pogodzić się także z myślą, że podobne 
uregulowanie możliwe jest tylko na podsta- 
wie równouprawnienia, nie zaś za pomocą 
poniżenia i poskromienia w drodze ustaw wy- 
jątkowych. 

Polacy — kończył dr. Oleśnicki — są 
wprawdzie silni i mają dziś władzę w ręku 
swym, ale władza silniejszego była nieraz 
przez jedną noc złamana. Ostać się może je- 
dynie władza, której podstawą jest sprawie- 
dliwość i zadowolenie. Postulat sprawiedli- 
wości obowiązuje wszystkich członków Izby, 
przedewszystkiem zaś obowiązuje członków 
Koła polskiego, aby głosowali za nagłością 
wniosku i meritum jego. Sanacya galicyj- 
skich stosunków jest dziś jednym z głównych 
obowiązków całego Państwa i parlamentu, 
zaniedbanie tego obowiązku może srogo po- 
mścić się na przyszłości całego Państwa. 

Na wniosek p. Fuchsa dyskusyę za- 
mknięto. Moweami generalnymi wybrani: p. 
Wityk „za“, p. Łazarski „przeciw“. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba na obrady o go- 
dzinie 11 przed południem. 


Konfereneya przewodniczących klubów 
parlamentarnych. 


W salonie br. Becka w parlamencie 
odbyła się wczoraj konferencya przewodni- 
czących klubów celem ułożenia programu 
prac parlamentarnych. W konferencyi wzięli 
udział również PP. Ministrowie. 

P. Prezes gabinetu br. Beck domagał 
się, aby w bieżącej sesyi załatwiono jeszcze 
szereg spraw najbardziej naglących. (Wyli- 
czenie ich podaliśmy już: w sprawozdaniu 
z posiedzenia Koła polskiego. Przyp. Red.) 

Dodał też br. Beck, że Rząd ewentual- 
nie zaądowoliłby się eo do ustawy o podatku 
wódczanym jednorocznem prowizoryum, przy- 
czem objąłby rękojmię, że prowizoryum to 
istotnie tylko jeden rok trwać będzie. Na- 
stępnie zaznaczył, że w czasie rokowań ze 
stronnictwami doszedł do przekonania, iż 
dalsze wnioski nagłe nie będą czynione, 
niektóre zaś z przedłożonych już staną się 
bezprzedmiotowymi przez samo ustalenie pro- 
gramu prac. 

Dr. Lueger wyraził powątpiewanie, 
czy tak obszerny program da się jeszcze w 
lecie załatwić. Mowca wystąpił ostro prze- 
ciw posłom niemieckim z Czech, którzy po- 
mimo tego, że należą do bloku rządowego, 
uczynili wnioski nagłe. Jeśli wnioski te nie 
zostaną cofnięte, to stronnictwo chrześciań- 


sko-społeczne wysiąpi również z szeregiem 
wniosków nagłych. Póki zaś istnieją nieco- 
fnięte wnioski nagłe, póty nie można mówić 
o ułożeniu programu prac. 

P. Kramarz twierdził imieniem wszy- 
stkich stronnictw czeskich, że przedłożenie 
wniosków nagłych przez posłów niemieckich 
z Czech jest polityką szantażu. Jeśli wnioski 
te nie zostaną bezzwłocznie cofnięte, to 
Czesi również wystąpią z szeregiem podo- 
bnych wniosków. 

P. Prezydent Ministrów br Beek 
oświadczył, iż nie mówił jeszcze z wnioska- 
dawcami o cofnięciu ich wniosków nagłych. 
Co do sumy dochodów, która Rządowi pozo- 
stanie wskutek odrzucenia przez lzbę panów 
zniżenia podatku cukrowego, to suma ta jest 
już zupełnie wyczerpaną. 18 milionów koron 
kosztować będzie podwyższenie płac służby 
państwowej, 4 miliony wsparcie dla rezerwi- 
stów, 7 milionów zaś pójdzie na zniżki w 
podatkach od budynków. Na razie Rząd 
obstaje tylko przy uchwaleniu kontyngentu 
rekruta dla obrony krajowej, ustawy o 
wsparciu dla rezerwistów, ustawy meliora- 
cyjnej, pomnożeniu liczby wieeprezydentów 
i bezwarunkowo przy pierwszem czytaniu 
ustawy o podatku wódczanym. 

Dr. Głąbiński oświadczył, iż Koło 
polskie bardzo jest niezadowolone z powodu 
zatarasowania porządku dziennego przez no- 
we wnioski nagłe i jeśli one nie będą co- 
fnięte, to Koło będzie zmuszone również 
wystąpić z szeregiem takich wniosków. 

P. Funke oświadczył, iż nie może na 
razie dać żadnych zapewnień eo do cofnię- 
cia wniosków nagłych. 

Przemawiali jeszcze 
wszyscy domagali się rękojmii, iż wnioski 
nagłe będą cofnięte. Jeśliby to zaś nie na- 
stąpiło, to nie można ręczyć, czy kluby po- 
zostaną w Wiedniu aż do terminu, który br. 
Beck wyznaczył na przeprowadzenie przezeń 
zaproponowanych przedłożeń, t.j. do 25 b. m. 

P. Minister skarbu dr. Korytowski 
oznajmił, że ustawa o obniżeniu podatków 
od budynków uzyskała już sankcyę wstępną, 
ale tak ta ustawa, jak i ustawa o podwyż- 
szeniu płac służby państwowej i ustawa o 
podatku wódczanym pozostają z sobą w ści- 
słym związku. 

Br. Beck oświadczył, iż konferować 
będzie z Niemcami czeskimi w sprawie co- 
fnięcia wniosków nagłych, a gdy konferen- 
cyę doprowadzi do skutku, zwoła znów kon- 
ferencyę przewodniezących klubów celem 
ostatecznego ustalenia programu prac parla- 
mentarnych. 


inni mowey, a 


Zajścia w Cieszynie. ~- 


W ubiegłą niedzielę był Cieszyn widownią 
krwawych zajść, o których z Dziennika Cie- 
szyńskiego wyjmujemy następujące szczegóły: 
Na niedzielę była zapowiedziana uroczystość 
poświęcenia sztandaru stowarzyszenia „Związ- 
ku katolickiej młodzieży robotniczej“. Na uro- 
czystość przybyły delegacye pokrewnych To- 
warzystw, tak ze Szląska, jak z poza Szląska, 
z Krakowa i z Wiednia, a nadto przypadko- 
wo zjechała wycieczka naukowa z Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego z Krakowa, złożona 
przeważnie ze słuchaczów i słuchaczek tego 
Uniwersytetu, grupujących się w demokra- 
tyczno-narodowem Towarzystwie „Zjedno- 
czeniu”. 

Poświęcenie sztandaru odbyło się w ko- 
ściele parafialnym, dokąd udano się w po- 
chodzie, zarówno, jak w pochodzie wrócono 
do domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu. 

O godzinie 2 minut 30 po południu ru- 
szył ze Starego Targu pochód na festyn do 
(rrabiny. Na wstępie pochodu na życzenie 
ks. Londzina uszykowała się krakowska mło- 
dzież akademicka obojga płci, następnie or- 
kiestra, długi szereg biało ubranych dziew- 
cząt, potem młodzież rzemieślnicza i robo- 
tnieza i delegaci wszystkich stowarzyszeń, 
biorących udział w uroczystości. 

Gdy pochód znalazł się w przechodzie 
pod „Domem niemieckim*, na ulicy Głębo- 
kiej, natrafił tu na olbrzymie tłumy niemie- 
ckie złożone przedewszystkiem z młodzieży. 
Polaków przyjęto wyciem, piskiem i dzikimi 
okrzykami. Mimo to pochód polski, nie od- 
powiadając na to niekulturalne przyjęcie, 
z pieśnią na ustach posunął się dalej, gdy 
nagle z domu nr. 17 poczęły lecieć jakieś 
przedmioty na uczestników pochodu i zaraz 
potem nastąpiła straszna kanonada. Huk strza- 
łów, pękanie petard i małych ręcznych bomb, 
nieopisane zamieszanie, krzyk, hałas, wszyst- 
ko to zlało się w straszny rwetes, powiększo- 
ny tem jeszcze, iż Niemcy wcale nie poprze- 
stali na tem, lecz obrzucili pochód gradem 
kamieni i ułamków metalowych. 

Wszystko to spadło na Polaków zgoła 
niczego nie spodziewających się, nagle i nie- 
oczekiwanie. Nie dość jednak na tem! Gdy 
bowiem młodzież akademicka, która przebyła 
z ks. Londzinem na czele w pierwszym rzę- 
dzie ten grad pocisków i wcale się nie zmie- 
szała, poszła dalej i pociągnęła cały pochód 
za sobą, Niemcy ruszyli za Polakami i po- 
nownie sprowokowali awanturę na Saskiej 


Kępie, obrzucając idących zgniłemi jajami, | 


kamieniami i t. d. Między innymi obrzucono 
jajami ks. Londzina i rzucono na niego pe- 


tardą. To przebrało miarę cierpliwości napa- 
dniętych. Rzucono się ku falandze niemie- 
ckiej, aby głównych podzegaczy oddać w ręce 


policyi. 


Krwawy był wynik tego starcia. Je- 
w pochodzie, 


den z robotników idących 
p. Franciszek Kunz, został trafiony petardą, 


która rozerwała mu rękę. Sekretarz „Macierzy 
szkolnej“, p. Stanisław Marcinek, uderzony 
w głowę ciężkiem narzędziem żelaznem, padł 
na ziemię, zaledwie ocucony przez towarzy- 


szy. Akademika p. Kabla trafiono ostrym ka- 


imieniem w pierś. Młody rolnik Hess został 


ciężko ranny w rękę od uderzenia i wybuchu 
petardy. Robotnik pewien z kolei został ciężko 
raniony petardą, która rozerwała mu część 
twarzy ponad oczyma. Pp. Tomasz Kostrze- 
wa i Stanisław Cieślar zostali również ciężko 
i dotkliwie poranieni. Dziewięciu innych ucze- 
stników pochodu zostało poranionych kamie- 
niami i nderzeniami ciężkich narzędzi żela- 
znych. 

Niemniej krwawe wypadki zaszły wie- 
czorem. Około godziny 8 zebrały się znowu 
ogromne tłumy Niemców. Szczególnie licznie 
zebrała się młodzież ze szkół niemieckich, 
przedewszystkiem z niemieckiej szkoły real- 
nej. Polacy z festynu wracali małemi grup- 
kami, pochód bowiem z powrotem do miasta 
wcale nie był zamierzony. Na te nieliczne 
grupki, idące z poczuciem bezpieczeństwa, 
rozpoczgli Niemey urządzać napady. 

Między innymi wychodził z ulicy Głę- 
bokiej na rynek profesor gimnazyum pol- 
skiego p. Jawień w towarzystwie nauczyciela 
p. Marka. Nagle przy wejściu na rynek ob 
rzucono obu przezwiskami i rzucono się kn 
nim. Prof. Jawień chciał ujść przed tłumem, 
lecz pochwycono go i poczęto się nad nim 
znęcać, bijąc go ze wszystkich stron, uderza- 
jąc po głowie ciężkiemi żelaznemi narzędzia- 
mi. Obficie brocząc krwią i staniając się na 
pół nieprzytomnie, wydostał się wreszcie na- 
padnięty z rąk prześladowców. 

Zaprowadzono go zaraz do lekarza, który 
stwierdził na głowie jego 7 ran. Napadnięto 
również na p. Marka, raniąc go dotkliwie 
i nauczyciela p. Tabeau. 

Obława ta na ludzi dokonywała się na 
całym rynku. Ponieważ przeciągało się to 
ponad wszelką miarę, postanowili Polacy cał- 
kiem ustąpić z rynku. W tym celu między 
innemi chciano wyprawić 30 akademików ra- 
zem na nocleg do jednej z podmiejskich 
gmin. Ponieważ jednak owemu wozowi z aka- 
demikami groziło niebezpieczeństwo ze strony 
Niemców, sprowadzono p. starostę Jiraska, 
i uproszono od niego zabezpieczenia bezpie- 
czeństwa akademikom. 

Ale nawet osobista ta rękojmia za- 
wiodła! Na akademików rzucili się bowiem 
Niemcy, przyczem najdotkliwej poturbowany 
został akademik p. Wasiewicz. 

Późną już nocą, gdy zdawało” się, że 
wszystko ucichło, podstępnie wdarli się 
Niemey na wązką uliczkę pod „Dom Naro- 
dowy“ i potłukli ztąd kilka okien. Wspomnieć 
zaś należy, iż nie był to jedyny zamach na 
„Dom Narodowy“, juź bowiem w nocy z so- 
boty na niedzielę podpalono tablicę, na któ- 
rej rozwieszony jest Dziennik: Cieszyński i 
podpałkę rzucono też do piwnicy, gdzie łatwo 
mógłby powstać pożar. 

Demonstracye niemieckie nie zakończyły 
się w niedzielę, powtarzając się w mniej- 
szym stopniu i w poniedziałek... 


KRONIKA 


Lwów, 2 lipca. 


— Kalendarz. 

Piątek (3 lipca): 

Heliodora. — Miłosława. — Meftodya. 

Wschód słońca o godzinie 3736 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:20 po południu. 


— P. Namiestnikowa Zofia Bobrzyń- 
ska przystąpiła do Towarzystwa Miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzność“ i przyjęła obowiązki 
Przewodniczącej wydziałn. 

Jak wiadomo, Towarzystwo to utrzymuje 
„Dom Pracy* we Lwowie, w którym ma stały 
przytnłek około 100 prebendaryuszy. 

— Manewry korpusu lwowskiego od- 
będą się w bieżącym roku w dwu grupach. 
Pierwsza u nich (lwowska) manewrować bę- 
dzie w okolicy Rohatyna, druga (stanisławow- 
ska i czerniowiecka) w okoliey Niepołokowiee 
na Bukowinie. Zakończenie ćwiczeń nastąpi w 
dniu 5 września. 

— Z Politechniki. P. Stefan Adam 
Dziewolski, rodem z Raciborowie, złożył drugi 
egzamin rządowy na wydziale budowy maszyn 
tutejszej Politechniki. 

— Ochrona dzieci. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o nmieszczenie: Ce- 
lem nłatwienia krajowemu komitetowi dla o- 
chrony dzieci rozpoczętej pracy organizacyjnej, 


podejmuję się w dodatku do dalszego ciągu 


swoich „Studyów* opracować fachowo i przed- 


stawić ogólny obraz obecnego stanu ochrony 


nad dziećmi i młodzieżą w Galieyi od wieku 
niemowlęcego do 18 r. życia. 
Opracowanie takie jest konieczne, jeżeli 


podjęta akeya krajowego komitetu ma być pro- 


wadzona celowo i opierać się na uporządkowa- 
nym materyale statystycznym. 


Proszę więc usilnie wszystkie P. T. Zarza- 


dy istniejących w kraju stowarzyszeń, zakła- 
dów, ochronek, burs i t. p. instytucyj publicz- 
nych i prywatnych, oraz osoby prywatne zaj- 
mujące się ochroną dzieci biednych, osieroco- 
nych i zaniedbanej młodzieży, aby raczyły mi 
dostarczyć najpóźniej do końca lipca 1908 naj- 
nowszych sprawozdań i dat statystycznych z 
zakresu swojej filantropijnej działalności. 

W szczególności prosiłbym o podanie 
przeciętnych kosztów utrzymania i kształcenia 
wychowanków, wykazanie, w jakim stosunku 
do zgłoszeń uwzględnia się prośby o przyjęcia. 
a wiele takich próśb dla braku miejsca i środ- 
ków się odrzuca, oraz czy i o ile filantropijna 
działalność danego Towarzystwa lub Zakładu 
opiera się na trwałych podstawach finansowych 
(fundacye, stałe wkładki członków i t.p.), czy 
też jest chwiejną, zawisłą od jednorazowych 
zmiennych ofiar dobroczynności publicznej. 

Wszystkie pisma galicyjskie proszę w in- 
teresie dobra publicznego o łaskawe przedru- 
kowanie tej odezwy. 

Dr. Józef Serkoiski, Lwów, Piekarska 
12. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. 

— Waluta koronowa. Z d. 1 lipca 
weszło w życie, jak wiadomo, rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu, zakazujące posługiwania 
się dawną, gałdenową walutą, a to pod zagro- 
żeniem kary. Odtąd więc karane będzie poda- 
wanie cen w gułdenach lub centach na rachun- 
kach, fakturach, ofertach, wykazach cen, w ogło- 
szeniach, na wystawach, targach i t. d, Zwła- 
szeza jednak należy na to zwrócić uwagę, że 
wedle tego rozporządzenia osoba nadająca in- 
serat w gazecie, zawierający ceny w guldenach 
lub centach, podpada karze. 

Ponieważ od czasu wprowadzenia wyłą- 
cznej waluty koronowej (d. 1 stycznia 1900) 
upłynęło jaż bez mała lat dziesięć, należy przy- 
jąć za rzecz prawdopodobna, że ta waluta dość 
się juź wżyła, by możliwem było zupełne wy- 
rugowanie dawnej waluty. 

— Odznaczenie. Żandarm, tytularny ko- 
mendant posterunku Franciszek Mašek z kraj. 
komendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, otrzy- 
mał srebrny krzyż zasługi za uratowanie z na- 
rażenien, własnego życia dwojga dzieci z pło- 
nącego domu. 

— Egzamin wstępny do klasy I. me- 
skiego gimnazyum prywatnego (Pańska 9) od- 
będzie się 3 i 4 lipca b. r. 

— P. Gustaw Fiszer, znakomity arty- 
sta. naszej sceny wystąpi w niezrównanych 
swoich inonologach w sobotę i w niedzielę w 
Teatrze miejskim. Niespodzianką będą nowe 
monologi, między innymi „Sprawozdanie po- 
selskie". 

Po wyjeździe teatru do Krynicy wieczór 
Fiszera zapełni z pewnością salę po brzegi, a 
ulubieniec publiczności naszej postara się o to, 
aby zwolennicy jego prawdziwego talentu mile 
przepędziłi ten wieczór. 

— Wydawnietwo »Księgi adresowej 
m. Lwowac zwraca się do mieszkańców sto- 
licy i firm wszelkich gałęzi handlu i przemy- 
słu tak miejscowych, jak i z. miejscowych, z 
uprzejmą prośbą, by we własnym, dobrze zro- 
zumianym interesie, zecehcieli podać mu swe 
adresy, względnie ich zmiany, celem bezpłatne- 
go zamieszczenia w roczniku XIII. ksiegi adre- 
sowej na r. 1909. 

Rocznik XII. znajduje się juź w opra- 
cowaniu, a wydawca dokłada wszelkich starań, 
by księga adresowa „redagowana bez zarzutu, 
stała sią wydawnictwem wzorowem i odpowia- 
dającem wszelkim wymaganiom. Roeznik XIII. 
na r. 1909 mieścić będzie najnowszy wykaz 
właścieieli realności m. Lwowa podług dat. 
Adres wydawnictwa „Księgi adresowej m. Lwo- 
wa“, Lwów, ul. Grottgera L 3, F. Reichman, 
tam też kartką korespondeucyjnąa należy dono- 
sié o adresach i ich zmianach. 

— Towarzystwo Miłosierdzia pod go- 
dłem »Opatrznośćc, utrzymujące „Dom Pra- 
cy“ we Lwowie, odbędzie walne zgromadzenie 
we wtorek, dunia 7 b. m., o godzinie 4 po po- 
łudniu w małej sali posiedzeń magistratu z 
następującym porządkiem: Sprawozdanie wy- 
działu za r. 1907. Wybór wydziału na r. 1908. 
Wnioski członków. 

— Egzamin dojrzałości. W oddziale 
tównorzędnym IV. gimnazyum we Lwowie od- 
bywał się egzamin dojrzałości pod przewodni- 
ctwem radcy szkolnego, p. Tadeusza Lewickie- 
go od 16 do 25 czerwca 1908. Do egzaminu 
zgłosiło się 37 nezniów publicznych i 9 eks- 
ternistów. 

Uznani za dojrzałych z odznaczeniem 
uczniowie: Brenner Jakób, Ekiert Roman, Lan- 
gner Roman, Munelinger Józef, Petry Juliusz, 
Rubinfeld Febus, Stark Seweryn. 


Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Aksen- 
towicz Wacław, Arnold Ignacy, Balcer Ma- 
ryan, Brzezicki Kugeniusz, Bryk Tadeusz, Bund 
Maksymilian, Czapelski Stanisław, Czaporow- 
ski Leonard, Danielec Zygmunt (ekster.), Dia- 
mant Febus (ekster.), Hammer Leopold, Haus- 
mann Izydor, Horn Maurycy, Jaworski Jerzy, 
Kowalewski Mieczysław, Kropiwnicki Stanisław 
(ekster.), Krzakowski Władysław, Ksiądzyk Zy- 
gmunt (ekster.), Löw Abraham, Matusiak Mi- 
chał (ekster.), Mondlicht Antoni (ekster.), Mo- 
skwiński Kazimierz, Mostowski Szczepan (ekst.), 
Nowak Jan, Pele Roman, Pichler Wilhelm, 
Pilewski Józef, Prochaska Józef, Romański Ta- 
deusz, Rossowski Zygmunt, Sadleja Mieczy- 
sław, Schiffman Adolf, Semkowicz Zygmunt 
(ekster.), Szkodziński Stanisław, Wagner Adam, 
Ważny Kazimierz, Wierzejski Józef, Zubik Ma- 
ryan, 

Jednego eksternistę reprobowano. 

— Składnica pocztowa. Z dniem 16 
b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów 
w miejscowości Pisarzowa, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Limanowej, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn- 
ności. 

A Zamach morderczy i usiłowane 
samobójstwo. W realności przy ul. Sykstu- 
skiej l. 10 rozegrał się wezoraj tuż przed go- 
dziną 10 wieczorem krwawy dramat miłosny. 
Dwudziestoczteroletni Aleksander Hyrkawy, cze- 
ladnik stolarski, spotkawszy się ze swą byłą 
narzeczoną, 21-letnią służącą Maryą Rakówną, 
która zerwała z nim wszełkie stosunki z po- 
wodu jego hulaszczego życia, chciał z nią na 
temat zerwania tych stosunków porozmawiać. 
Gdy dziewczyna, na którą służbodawey czekali, 
oświadczyła, iż nie ma czasu na rozmowę z po- 
wodu spóźnionej pory i chciała się oddalić, 
Hyrkawy chwycił Rakówne za rękę, a dobyw- 
szy rewolweru, zawołał do niej: „Pożegnamy 
się na zawsze, bo ja cię zastrzelę tym rewol- 
werom“. Przestraszona dziewczyna wyrwała się 
mu z rąk i poczęła uciekać. W tej chwili Hyr- 
kawy dał do uciekającej dwa strzały, które na 
szczęście chybiły. Scehwytawszy Rakównę po- 
nownie za rękę, chciał Hyrkawy przyłożyć jej 
rewolwer do głowy. Dziewezyna jednak odtrą- 
ciła broń i poczęła go bić po twarzy, tak, iż 
i trzeci strzał chybił. 

Rakówna wyrwawszy się znowu z rąk 
Hyrkawego, uciekła do mieszkania szewca lùd- 
warda Pałki, Hyrkawy pobiegł jednak za nią 
i przez szklane drzwi dał do niej jeszcze, na 
szczęście bez żadnego skutku, trzy strzały, po- 
czem uciekł na podwórze, Tu ukryty w cie- 
imności, nabiť ponownie rewolwer. Gdy żołnierz 
policyjny, przywołany przez dozorcę domu, 
wszedł na podwórze, Hyrkawy spostrzegłszy 
go, strzelił doń, a widząc, iż go nie trafił, 
przyłożył sobie lufę rewolwern do gardła i wy- 
palił, raniąc się ciężko. 

Stan llyrkawego, którego pogotowie sta- 
cyi ratunkowej przewiozło do szpitala powsze- 
clinego, jest groźny i słaba jest nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. 

A Wypadek na budowie. Na budo- 
wic realności przy ul. Karola Ludwika l. 35 
spadł wczoraj po południu z rusztowania IL. 
piętra na bruk ulicy zatrudniony tam murarz 
Stefan Bartimański i odniósł tak znaczne obra- 
żenia, iż wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego, udzieliwszy mu pierwszej pomocy, 
odwiozło go w stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala powszechuego, Życiu Bartmańskiego grozi 
poważne niebezpieczeństwo. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Jaworowa, Michał Kot, jadąc wczoraj szybko 
ulicą Berka, najechał na 5-letnią dziewczynkę 
Franię Neymannównę, która odniosła znaczniej- 
sze obrażenia. Policya pociągnęła Kota do od- 
powiedzialności karno-sądowej. 

A Zbłąkane dziecko. Ks. Jan Ja- 
błoński, gr. kat. proboszcz 4 Hermanówki, do- 
niósł policyi, iż wczoraj zgubiła sie mu we 
Lwowie, 6-letnia córeczka Olga. 

Dziewczynka nbrana była w różową su- 
kienkę. 

A Schwytanie dezertera. Poliepa tu- 
tejsza aresztowała wczoraj dezertera bateryi 
konnej 11 p. art. pol. Franciszka Rozborskiego 
i oddała go w ręce władz wojskowych. 

A Podrzutek. Na placu Dąbrowskiego 
pod jednym z rosnących tam krzaków znale- 
ziono wczoraj w nocy podrzncone dziecko w 
wieku około dwu tygodni, owinięte w pieluchy 
i pierzynkę. Dziecko oddano w opiekę komi- 
saryatowi I. dzielnicy, policya zaś wdrożyła 
dochodzenia, celem wykrycia matki podrzutka. 

A Kronika polieyjna. Złoty kolczyk, 
zakwestyonowany u robotnika Michała Redana, 
złożono w policji. 

Z mieszkania p. Olgi Wiśniewskiej przy 
ul. Pańskiej l. 11 skradziono wczoraj kilka sztuk 
garderoby. 

F Ks. dr. Antoni Trznadel, świeżo 
wybrany dziekan wydziału teologicznego i pro- 
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego zmarł wezo- 
raj w Krakowie, w 50 x. życia. 

— Strejk robotników gazowni. Z Bu- 
dapesztu telegrafują: Wezoraj po południu roz- 
poczęli strejk robotnicy gazowni, z wyjątkiem 
gazowni w Budzie. W miejsce strejkujących 
pełni służbę w każdej gazowni 80 pionierów. 
Mimo strejku oświetlenie jest jednak normalne. 


Obawa, że zastrejkują lampiarze, okazała się 
płouną. W dalszych dzielnicach miasta towa- 
rzyszył każdemu lampiarzowi policyant w celu 
zapobieżenia ewentualnym wykroczeniom. Spo- 
koju dotychczas nigdzie nie zakłócono. 

— Jubileusz lekarza. Prof. dr. Julian 
Kosiński w Warszawie obchodził onegdaj 50- 
letni jubileusz lekarski. W uezczeniu zasług 
dr. Kosińskiego, dawnego profesora Szkoły głó- 
wnej i Uniwersytetu, uczestniczyli w sali To- 
warzystwa lekarskiego przedstawiciele różnych 
instytucyj naukowych i społecznych, oraz liczny 
zastęp uczniów profesora. Towarzystwa lekar- 
skie prowincyonalne w Królestwie Polskiem de- 
legowały na obchód swoich przedstawicieli. 

— Międzynarodowy kongres prasy 
w Berlinie. Na odbytym w ostatnich dniach 
zeszłego miesiąca w Krakowie zjeździe delega- 
tów prasy polskiej z Galicyi, Królestwa i Po- 
znańskiego powzięto uchwałę, iż dziennikarze 
polscy nie wezmą udziału w tegorocznym 
międzynarodowym kongresie prasy w Berlinie, 
właśnie dlatego, że kongres ten odbywa się w 
stolicy Prus. O uchwale tej zawiadomiono 
Związek dziennikarzy słowiańskich w Pradze, 
który solidaryzująe się z postanowieniem dzien- 
nikarzy polskich, uchwalił również nie brać u- 
działu w kongresie berlińskim, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Najbliższy postój wystawy ru- 
chomej „Ligi Pomocy przemysło- 
wej“ połączony z wykładami o rozwoju prze- 
mysłu, ilustrowanymi obrazami świetlnymi od- 
będzie się w Jaremezu w dniach 10, Il i 12 
b. m. Wice przemysłowy zwołany został na 
niedzielę 12 b. m. 

$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum l. z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie odbył się w dniach 5—6 i 9—10 
czerwca b. r. pod przewodnictwem radcy szkol- 
nego p. Józefa Skupniewicza, dyrektora koło- 
myjskiego gimnazżyum z polskim językiem wy- 
kładowym. Do egzaminu przystąpiło 27 uczniów 
publicznych i 2 eksternistów. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Arnold 
Leopold, Barysz Bohdan, Bickel Leizor, Bren- 
der Maks, Brikner Kalman, Dudykiewiez Jaro- 
sław, Halstuch Karol (z odznaczeniem), Hessel 
Mojżesz, Holder Izrael, Kiedyk Michał, Kisie- 
lewski Konstanty, Korwacki Roman, Lilienfeld 
Iro, Łabeński Grzegorz, Mandyczewski Włodzi- 
mierz, Michałowski Teodor, Nowyk Stanisław, 
Olkiszewski Julian, Otwinowski Kazimierz, Pei- 
tzer [zak (z odznaczeniem), Pindelski Marceli, 
Rettinger Mieczysław (z odznaczeniem) Silber- 
bach Ignacy, Sperling Peisech, Weicher Mechil, 
Zbihłej Porfiry, Zeisler Abraham, Król Jam 
(eksternista); jednego eksternistę. reprobowano 
na pół roku. 

$ Z żalu za żoną odebrał sobie one- 
gdaj życie w Tarnopolu zarobnik Grzegorz Ja- 
roszewski. Gdy żona przed kilku dniami z nie- 
wiadomej przyczyny opuściła dom mężowski, 
Jaroszewski sznkał jej bardzo gorliwie, a nie 
znalazłszy, powiesił się na haku we własnem 
mieszkaniu. Przybyły na miejsce wypadku le- 
karz miejski, stosował dłuższe zabiegi, które 
jednakowoż okazały się daremnymi. 


Kronika zagraniczna. 
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* Proces ks. Kulenburga. Z Berli- 
na telegrafują: W procesie ks. Kulenburga 
zainteresowanie publiczności osłabło. Jak sły- 
chać, na początku wczorajszej rozprawy jeden 
z sędziów przysięgłych imieniem kolegów dał 
wyraz ździwienin, że mimo ostrzeżeń i napo- 
mnień do milczenia, przecież sprawozdania 
z tajnych rozpraw sądu ukazują się w prasie. 
Zawierają one niedokładne i błędne wieści, ja- 
koteż niedyskretne szczegółóły o ławie przysię- 
głych. Prokurator i przewodniczący jeszcze raz 
upomnieli obeenych, aby nikomu z obeych osób 
nie mówili nie o przebiegu procesu. Dalsze 
przesłuchanie ks. Kulenburga zajęło posiedze- 
nie przedpołudniowe. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Zofia Wójcieka-Chylewska. „Listy do 
Pana Boga. Spowiedź grzecznej dziewczynki“. 
Lwów. Nakład księgarni Polskiej B. Połonie- 
ekiego 1908. 

Jednym z epigonów Kisielewskiego była 
niegdyś autorka „Psyche“, p. Zofia Wójcieka- 
GChylewska. „Kisielewski malował jednak pra- 
wdziwych ofiarników życia i sztuki. Zofia Wój- 
cicką chłosta tylko — dyletantów sztuki; gdy 
on maluje karykatury młodości, ona przebu- 
dzenie się w młodych duszy nwikłanej we wła- 
snie sieci... 

Zestawienie to podaje zarazem charaktery- 
stykę twórczości p. Wójcickiej, której „Psyche“ 
wyróżniła się niegdyś, chociaż bez powodzenia 
scenicznego, w naszej literaturze dramatycznej. 

Tragedya dziecięca młodziutkiej podów- 
czas antorki zaznaczyła się jasnem przestawie- 


niem braków w naszej pedagogii domowej i 
wskazaniem giównego źródła zboczeń w chara- 
kterach i usposobieniach dzisiejszej młodzieży. 

„Myśl główna utworu jest prawdziwa, a 
Go więcej głęboka. P. Wójeicka nie rozwinelu 
Jej należycie, wiele momentów zasadniczych 
me nwydataiła, rzec cala mówiła jednak o 
hiezaprzeczonym talencie autorki, który przeja- 
wia się także w ostatniej książce: Spowiedzi 
rzecznej dzieweżynki w listach do Pana Boga. 
Ta spowiedź związana jest ściśle duchem i ten- 
dencyą z poprzednien dziełem p. Wójeiekiej. 
Ma nawet te same zalety i te same wady. Jak 
„Psyche“ grzeszyľa rozwlekłością dyalogu, po- 
wtarzaniem się pewnych charakterystycznych 
momentów i sytuacyj, nie zawsze konsekwen- 
tnem motywowaniem akcyi, tak w „Listach do 
Pana Boga“ dopatrzeć się można podobnych 
nsterek przetransponowanych na prozę książko- 
wej opowieści. 

„Spowiedź grzecznej dziewczynki“ jest 

także tagedyą dziecięcą — tragedyą duszy mło- 
dej dziewczyny, pensyonarki rozegzaltowanej 
na tle zbyt wielkiej czujności niewytrawnego 
Jeszcze sumienia i religijności. 1. Wójcieka 
kreśli w niej typ dziceka rozbudzonego, czułe- 
50 jak mimoza, które nie mogąc pogodzić fa- 
któw zaobserwowanych, własnych przejść i do- 
świadczeń z przykazaniami wiary, popada w 
chorobliwą wprost drażliwość, a wyrazem jej 
SA codzienne spowiedzi z myśli i uczynków 
ujete w formę — listów do Pana Boga. 
i Korespondencya ta, o tonach szezerych i 
indywidualnych, wypełnia całą opowieść. Pisa- 
na z widocznym zamiarem nie wykraczania 
poza sfere myślową dziecka, z dobrze oddaną 
Jego naiwnością i czystością uczuć, odtwarza 
wiernie duszę młodej dziewczynki, która przy- 
pomina kwiat piękny i biały, wystawiony na 
burze i wichry życia... 

W miarę rozwoju i szybkiego procesu 
dojrzewania, nieubłagana rzeczywistość poczyna 
rzucać pierwsze cienie na karty tych listów. 
Udźwierciedlają one jiustynktowny lęk przed 
życiem i wzmagający się rozstrój pojęć i prze- 
konań, trzymanych jeszeze na uwięzi wiarą 
silną i ulną, a już szarpanych z zewnątrz wpły - 
wami świata i rozczarowaniem. 

Rozszerzający się ciągle krąg świadomo- 
Ści życia wypala bolesne piętna na psychice 
dziecka, luzuje jego rusztowania, aż wybucha 
wielkim krzykiem rozpaczy i zniechęcenia. Autorka 
podkreśliła jednak ową przemianę duchową zbyt 
wyraźnie, jaskrawo, wkładając w usta swej bo- 
haterki słowa, działające jak zgrzyt i psujące 
harmonijny jej rysunek; między ascetyczną, po- 
rywającą wiarą pierwszych listów a epilogiem 
ich leży przepaść ogromna i niedostatecznie 
umotywowana. Przyczyny tu podane są zbyt 
błahe, aby mogły wywołać tak zasadniczą zmia- 
nę w pojęciach dziewczynki i pozbawić ją skar- 
bn największego, jakim jest wiara niezachwia- 
na i silna, Doskonale natomiast oddane są 
Wszystkie tu czynniki, które wywołały pierwsze 
rozdźwięki w życiu dziecka. Traktowano je w 
domu i w szkole według ustalonego już sze- 
matu. Duwano mu suche formuły dogmatów 
kościelnych, nie starając się o ożywienie ich 
cieplem uczucia i miłości. Dbano o zdrowie fi- 
Zyczne, a zapomniano o duszy, która rosła sa- 
mopas, bez steru ręki delikatnej i rozwmnnej. 
Pozostawiano je w samotności i nikt: ani ma- 
tka, ani nauczycielka czy spowiednik, nie sta- 
rali sią zajrzeć w glab charakteru dziecka, niu 
zatroszczyli się o drogi, po których ono dąży... 

„W takich warunkach rosła grzeczna 
dziewczynka, pisząca „Listy do Pana Boga“, 
az przestała pisać i wierzyć w Jego sprawie- 
dliwość i miłosierdzie. Dzieje jej, opowiedziane 
przez p. Wójcicką, są wiec niejako przestrogą 
przed grożącem złem, które autorka wskazuje 
poważnie i jasno. Warto tedy poznać ową książkę, 
która mimo pewnych ustorek i błędów jest bar- 
dzo pożytecznym nabytkiem naszej belletrystyki 
I literatury pedagogicznej. 
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iydzynanodowa jana włamywacz 


przed kratkami sądowemi. 


(Jedenasty dzień rozprawy). 

Lwów, 2 lipca. 
sił s początkn dzisiejszej rozprawy ogło- 
ł Przewodniczący radca dr Berson uchwa- 
e trybunału, odmawia; e: Abi) 
ny o powołani mąwiającą wnioskowi obro- 
cele b. anie dwu znawców psychiatrów, 
: Piyw na Sehwetlicha, iż ten nie mógł 
się tamu wpł , ia óg 
bowie alen Jwowi oprzeć. Trybunał jest 
ó orzocze l4 lekarze psychiatrzy takie- 
a roz p wydać nie mogliby, gdyż w to- 

prawy Weale stwierdzonem nie zostało, 


jakoby Schwetlich cierpiał na jakieś zbocze- 
nie umysłowe, 


„ A kolei przesłue 
tra Żukowskiego, 
bnnał w myśl wnioski 
dr. Kłaftena. Swiadek 
tlich mieszkał u niego 
wał się przyzwoicie, nie 
Noce przepędzał w domu. Czy jednak w no- 
cy na 31 sierpnia, 28 września i 26 pszdzier- 
nika osk. Sehwetlich spał w jego mieszka- 


hał trybunał św. Pio- 
powołanego przez try- 
1 obrońcy Schwetlicha, 
ten zeznał, iż Schwe- 
dwa lata, zachowy- 
bawił się i nie pił. 
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niu, tego świadek na pewne stwierdzić nie | 
może. 

Na tem ukończono postępowanie dowo- 
dowe i przystąpiono do ustalenia pytań. Try- 
banat postawił ławie przysięgłych cgólem 
S7 pytań, a mianowicie co do Wasińskiego 
22 (z tyeh jedno w kierunku zbrodni mor- 
derstwa, ewentualnie drugie w kierunku zbro- 
dni zabójstwa, dokonanej na osobie dozorcy 
więzień Kautsky'ego), odnośnie do Adamskie- 
go 11, Wasńskiej 10, Usei skiego 8, Uścien- 
skiej 5, Miehalskiego 6, schwetlicha 3, Kuo- 
blocha 3, Wittla 8, Tittłowej 1, Hültnera 3, 
Kostura 2, Beispiela 1, Walochy 5, Walo- 
chowej 5 i Gottwalda 1. 

Nastepnie zabrał głos prokurator Pań- 
stwa p. Lnbieniecki i domagał się od- 
czytania arkusza policyjnego osk. Hüttnera. 
Mimo sprzeciwn obrońcy dr. Lauba, 
trybunał uchwalił arkusz ten odczytać. 
Okazało się z niego, że Hüttner był 
karany za kradzież 24- godzinnym aresztem, 
-miesięcznym aresztem ścisłym a przez sąd 
garnizonowy %-miesięcznem więzieniem za 
aezercyę. 

Po 15-minutowej przerwie obrońcy po- 
szczególnych podsądnych uczynili szereg 
wniosków, zmierzających do postawienia ła- 
wie przysięgłych kilkunastu pytań dodatko- 
wych. 

Prokurator Państwa sprzeciwił się je- 
dnak tym wnioskom, poczem trybunał, po 
naradzie, uchwalił żądanych przez obronę 
pytań dodatkowych ławie przysięgłych nie 
stawiać. z 

Na tem o godzinie 1:48 odroczył prze- 
wodniczący dalszą rozprawę do godziny 4 
po południu. 

Na popołudniowej rozprawie pierwszy 
przemawiać będzie, celem nzasadnienia oskar- 
żenia, prokuraior Państwa p. Lubieniecki. 
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OSTATNIA POCZTA. 


=="Najj. Pan, jak donoszą z Ischlu, 
cieszy się bardzo pomyślnym stanem zdro- 
wia, czego najlepszy dowód, że n.p. dnia 80 
z. m. był na łowach w Mittlerweissenbach 
i zastrzelił kapitalnego jelenia. 

== Polit. Korresp. zaprzecza ponownie 
w kategoryczny sposób doniesieniom angiel- 
skich i rossyjskich pism o przywilejach 
Austro-Węgier w Macedonii. 

== Wedle wiadomości z Petersburga 
uchwalono tam wczoraj ostatecznie wysłać 
jako delegatów na kongres słowiański 
w Pradze: prezesa klubu politycznego Kra- 
sowskiego, posłów do Dumy Petrowa, Ma- 
kłakowa, Lwowa, hr. Bobryńskiego, Iskrzy- 
ckiego, Sołowowa i Giżyckiego; dalej gene- 
rała Wołodymirowa, dziennikarzy Filewicza 
i Swatkowskiego oraz wydawcę „Slowa“ Fe- 
dorowa. 

== Z Paryża donoszą, że minister spra- 
wiedliwości Briand ma się oświadczyć w Izbie 
za wnioskiem komisyi, domagającym się zi- 
trzymania kary śmierci, jednakowoż 
z wykluczeniem jawności egzekucyi. 

O położeniu w Persyi nađe- 
szły następujące wiadomości: Nowe wybory 
do parlamentu odroczono na 3 miesiące. No- 
wy gabinet jeszcze nie jest mianowany. Wuj 
szacha Zill-es-Sultan usunięty został ze swego 
stanowiska gubernatora Szirasu. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że miasto 
Tebris otoczone jest przez ludzi Rachim 
Khana. Ludność Tebris buduje na ulicach 
barykady. 


ZEE CASE TYT COC, 


RGAAMY GAZEKY LWOWSKIE 


Rada państwa. 


Wiedeń, 2 lipca. Na dzisiejszewn po- 
siedzeniu wnieśli między innymi interpela- 
cye: p. Daszyński w sprawie nadużyć 
przy wyborach gminnych w Oświęcimiu i 
przy wyborach do Kasy chorych w Tarno- 
wie; pp. Głąbiński, Londzin i tow. do 
P. Ministra spraw wewnętrznych w spra- 
wie gwałtów dokonanych na ludno- 
ści polskiej w Cieszynie 28 czerwca. 
W interpalacyi tej powiedziano, że żywioły 
niemiecko-radykalne przy sposobności wy- 
cieczki polskiego stowarzyszenia katoliekiej 
młodzieży dopuściły się z powodu podburzań 
wykroczeń i gwałtów. 15 osób mniej lub 
więcej poważnie zraniono kamieniami i ki- 
jami. Policya w Cieszynie i władze polity- 
czne nie nie zrobiły, aby ludność polską 
ochronić, chociaż zwrócono ich uwagę na 
niebezpieczeństwo. Polska ludność zachowała 
się zupełnie spokojnie i wstrzymała się od 
wszelkich prowokacyj. Interpelanci żądają 
ścisłego śledztwa i wyszukania winnych 
przez urzędników bezstronnych, tudzież ochro- 
ny ludności polskiej przed gwałtami. 

Pp. Głąbiński, Londzin i tow. 
wystosowali dalej drugą interpelacyę do P., 
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Ministra oświaty w sprawie udziału uczniów 
moimieckich szkół średnich w Cieszynie w 
gwałtach popełnionych na ludności poiskiej 
w dnia 28 czerwca. [nterpelanci wskazują 
na to, że uczniowie szkół niemieckich. a 
zwdaszeza uiemieckiej szkoły realnej w Cie- 
szynie od II lat biorą udział we wszystkich 
detnonstrzcyach politycznych, noszą odznaki 
niemiecko-narodowe i sa nawet przez dwu 
profesorów pedburzani w szkole. Uezniowie 
ci wzszydzali ludność polska w dniu 28 
czerwca i obrzucali ją zganłemi jajami. Inter- 
pelanci domagają się od P. Ministra, aby 
agilacya wszechniemiecka wśród uczniów 
niemieckich szkół średnich w Cieszynie, 
zwrócona przeciw spokojnej ludności polskiej, 
ustała. 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad wnioskami nagłymi pp. Breitera i 
tow. i Romańczuka i tow. w sprawie 
zajść w Czerniechowie. 

Generalny mowca contra p. Mazarski 
oświadczył przedewszystkiem, że sie zupełnie 
zgadza z wywodami p. Tomaszewskiego i wy- 
raża ubolewanie i najgłębsze współczucie z 
powodu ostatnich krwawych zajść w Galicji. 
Koło polskie przedewszystkiem uholewa, że 
tego rodzaju rzeczy wogóle są w Galicyi mo- 
żliwe I wyraża życzenie, aby podobne wy- 
padki już się nie powtarzały. Koło polskie 
zresztą tak samo jak pp. Breiter, Romańczuk 
i Oleśnicki wniosło interpelacyg, która ma 
ten sam cel, co ich wnioski. 

Mowca w dalszym ciągu polemizował z 
wywodami p. Oleśnickiego i twierdzeniem, 
jakoby w Galicyi żandarmi zabijali jedynie 
Rusinów i jakoby w tych zabójstwach pono- 
siły winę Sejm galicyjski i polityczne władze 
w (ialieyi. Wskazuje na to, że często zdarza się 
także w Galicyi zachodniej, że chłopi polsey i 
robotnicy polsey tracą swe życie. Niema w 
całym kraju u władz politycznych urzędnika, 
choćby najgorszego, który byłby tak nikcze- 
muy, aby rozkazywał żandarmom mordować 
Rusinów! (Zywe oklaski). Koro polskie także 
uznaje potrzebę reformy administracyi poli- 
tycznej wogóle, a zwłaszcza w Galicyi, je- 
dnakże zarzuty podniesione przez imowców 
poprzednich, mowca odeprzeć musi z całą 
stanowczością. Gdzież są te ustawy wyjątko- 
we, które Sejm galicyjski miał uchwalić prze- 
ciw chłopom ruskim? 

P. Breiter: Wogóle przeciw chłopom. 

P. Łazarski: Znam cały zbiór galic. 
ustaw krajowych, ałe niema ani jednej usta- 
wy, która specyałaie byłaby zwrócona prze- 
ciw Rusinom. Jeżeli panowie twierdza, że 
znajdują się tam ustawy, uciążliwe dla stanu 
chłopskiego, to można im przyznać słuszność. 
Są rozmaite postanowienia, nietylko uchwa- 
lone przez Sejm, ale też pochodzące jeszcze 
z czasów dawniejszych, które są dla chłopów 
uciążliwe, ale nie są zwrócone specyalnie 
przeciw chłopom ruskim. Zale tego rodzaju 
pochodzą zarówno od chłopów polskich, jak 
ruskich. Omawiano tu także ustawę rybacką 
i łowiecka i postanowienia w sprawie gospo- 
darstwa leśnego i serwitutów. Mowea nie 
chce być chwaleą ustawy rybackiej, ale fa- 
ktem jest, Że nstawa galicyjska prawie do- 
słownie zgadza się z ustawą rybacką innych 
krajów i że w Galicpi zachodniej o wiele 
więcej takich wypadków się zdarza, które 
dają powód do niezadowolenia. Opierają się 
zaś one z jednej strony na ustawie, z dru- 
giej na niewłaściwej jej interpretacyi, a nadto 
także na zwyczajach, istniejących od wielu 
stuleci. A tego jednakże nie można przeciw 
Polakom ukuć zarzutu, że są winni, iż z tego 
powodu przychodzi do zatargów i że się ru- 
skich chłopów rani lub zabija. Tego rodzaju 
zasądzenia i takie zranienia można także 
stwierdzić na zachodzie i na Szłąsku. (Po- 
takiwania wśród Polaków). 

P. Diamand: Panowie jesteście za to 
odpowiedzialni, panowie macie wiekszość. 

Ks. Londzin: Nie — czyńcie Daszyń- 
skiego za to odpowiedzialnym. A pomiędzy 
Polaków ze Szląska socyaliści są tu w wię- 
kszości. Socyaliści powinni raz urządzić strejk. 

P. Diamand: Rząd jest za wszystko 
odpowiedzialny, a wy ten Rząd popieracie. 

(Protesty, rozmaite okrzyki na ławach 
polskich). 

Prezydent prosi, aby nie przęrywano 
mowcy. 

P. PŁazarski oświadcza w dalszym 
ciągu, że uznaje braki ustawy rybackiej, ale 
przyznać musi, że ustawy tej nie uchwalono 
przeciw chłopom ruskim. 

P. lazarski mówi dalej. 

__ Wiedeń, 2 lipca. Interpelacye wnieśli: 
p. Wityk w sprawie bezpłatnego pobiera- 
nia solanki i odpadków soli przez ludność, 
trudniącą się chowem bydła w powiecie dro- 
hobyckim ; w sprawie przeprowadzenia uchwał 
komisyi, ustanowionej w przedmiocie zara- 
dzenia wybuchom gazów w kopalniach nafty ; 
p. Ostapezuk w sprawie przeciążenia słu- 
zbą listonoszów w urzędzie pocztowym Bro- 
dy L; w sprawie opłakanych stosunków w 
gminie Skomorochy, powiatu tarnopolskiego; 
p. Wójcik w,sprawie sprzedaży skarbowych 
klaczy chłopom; p. Breiter do P. Ministra 
obrony krajowej w sprawie nieuzasadnionego 
odpornego stanowiska Zarządu wojskowego 


wobec uskutecznionego przez emerytowanego 
rotmistrza Wichla wynalazku ulepszonego 
nżdzieniey. 


Kraków, 2 lipca. (Tel. pryw.). 7 ini- 
eyatywy radnego Domańskiego nauczyciel- 
stwo tutejsze z inspektorem p. Dobrzańskim 
zorganizowało korpus wakacyjny uczniów szkół 
ludowych, pozostających w mieście przez wa- 
kacye. Do korpusu zapisalo się przeszło 1000 
dzieci. 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 2 lipca. Prognoza na 3 lipca. 
W Galicyi wschodniejizachodniej: 
Pogoda piękna, mierne wiatry, stan powie- 
trza mało się zmienia. 


Wiedeń, 2 lipca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych za- 
twierdził zmiany statutów, uchwalone na 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów To- 
warzystwa akcyjnego dla przemysłu nafto- 
wego we Lwowie 19 i 20 lipea 1906. 

Wiedeń, 2 lipca. Subkomitet komisyi 
gospodarczej wybrany dla obrad nad przedło- 
żeniem w sprawie pomocników handlowych 
ukończył swe prace, dokonywując ostatecznej 
redakcyi tekstu przedłożenia ustawowego. 
Komisya gospodarcza już na dzisiejszem po- 
siedzeniu rozpocznie obrady nad wnioskami 
subkomitetu; referentem będzie poseł Dnlę- 
ba. Subkomitet wybrany do obrad nad usta- 
wą teatralną wybrał przewodniczącym dr. 
Ofnera; na wniosek tego posła uchwalono w 
zasadzie zwołanie ankiety teatralnej. 

Wiedeń, 2 lipca. W ciągnieniu losów 
kredytowych z r. 1858 padła główna wygrana 
500.000 koron na seryę 4172, nr. 84; wy- 
grana 60.000 koron na serye 559, nr. 387; 
30.000 kor. na seryę 1387, nr. 51. 

W ciągnieniu losów austryaekiego „Uzer- 
wonego Krzyża“ główna wygrana 30.000 ko- 
ron padła na seryę 8953, nr. 34. 

W ciągnieniu wiedeńskich losów komu- 
nalnych z r. 1874 główna wygrana 400.000 
kor. padła na seryę 279, nr. 14. 

Paryż, 2 lipca. (Ag. Havasa). A Ma- 
drytu donoszą: Wezoraj obrzucono automo- 
bil, którym jechała infantka Marya Teresa, 
kamieniami. Szofer lekko zraniony. 

Tebris, 2 lipca. (Pet. 4g.). Kilka miast 
opozycyjnie usposobionych poddało się sza- 
chowi. Wezoraj wkroczyła konnica szacha do 
miasta, po pokonanin nieznacznego oporu. 


Położenie w Królsstwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Łódź, 2 lipca. (Tel. pryw.). Na odby- 
tym 5-dniowyim zjeździe niem. stowarzyszeń 
gimnastycznych w Pabianicach zapadła u- 
chwała utworzenia centralnego Związku gi- 
mnastycznego na całe państwo rossyjskie z 
siedzibą głównego naczelnika w Lodzi. W mia- 
stach, w których zbierze się 15 członków, 
mają być tworzone oddziały. Na naczelnika 
zgodzą się mężowie zaufania wszystkich sto- 
warzyszeń z całego państwa, których zjazd 
ogólny ma się odbyć po opracowaniu statutu. 
Inicyatorowie Związku mają nadzieję, że znaj- 
dą u władz życzliwe poparcie. Uchwalono 
jednocześnie, aby instruktorów stowarzyszeń 
sprowadzać wyłącznie z Prus. 


Petersburg, 2 lipca. Duma uchwaliła 
wystosować do ministra spraw wewnętrznych 
interpelacye co do widoków zbiorów, aby po- 
słowie przed zamknięciem sesyl jeszcze do- 
wiedzieli się, czy rząd na wszelki wypadek 
zaopatrzony jest w potrzebne środki pieniężne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 lipca 1905. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 619:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 787—, Akcye Anglobanku 
29475, Akeye Unionbanku 537:25, Akcye 
Landerbanku 43525, Akcye Bankvereinu 
515:50, Akcye Bodeneredit 1052*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569-—, 
Akcye kolei państwowych 692-50, Akcye 
kolei Południowej 116:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 45%—, Akcye kolei Północnej 5110:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 561'—, Akcye 
Alpiny 653—, Akcye Rima Muranyi 54850, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2653:—. 
Akcye Fabryki broni 520:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 426—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 550*—-, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:25. 


Odpowiedzizluy redaktor: 
Adam Krockhowieski. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 


CUKIERNIA 


pod tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
„Wozem Drzymały“ Ü nna 2. M 

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. (obo Magazynu ść ima Se hays po *) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


p | Zaklad dentyst tyczny Hieronim Zacharski były obywatel Przyjachali do Lwowa, 


Z gub. Warszawskiej, syn zesłańca syberyj- 


NADESŁANE, Docenia Dr. Teodora Bohosiewicz skiego, w v, 1885 wydalony z Pozaaiskiego, Dnia 2 lipea 1908. 


» x 
zamk nięty od 1 lipca do i sierpnia. dzie zajmował posadę, znajduje się obecnie 
A T wielkim niedostatku wraz z liczną rodzi- 


Eeen 


aa ree r e 2 AO IO aa A EATER 
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Hotel Europejski. 


ną. Prosi rodaków o wsparcia, sam bowiem, 
Pevsyonat hydropatyczny M i RYÓ SAT 33. ZA e > R 
“ licząc 68 lat wieku i mając zdrowie sterane ) — s" 
e. i F PP. L. Teodorowicz z Nowosieliey, I. 
Dra Ebersa w Krrniecy Sanatoryum i zakład wodoleczniczy | zapracow:ć na wyżywienie rodziny nie jest | Pongor z Borysławia, T, Knoll z Wołynia 
IE . ; . o f ię: A . y . ` H d =) mic 1 . À É A wU. 
otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym | pod Lwowem. —- Przyjmuje chorych celem leczenia. W stanie. Mieszka obecnie we Lwowie ulica 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- | Wszelkich wyjaśnień i prospekta odwrotnie wysyla Trzeciego Maja 17. Łaskawe datki przesyłać Hotel pod Trzema Murzynami. 
natu „Ukraina“ w Krakowie. Prospekty na żądanie. | właściciel Br. Jozef Zasrzewski, raczą ofiarodawcy pod tym adresem lub skła- 
aż — |= zc rz eee ze | dać w Admibistracyi „Gazety Lwowskiej“. PP. J. Kuntze z Trembowli, (. Procyk 


W € 7 - Prośba o pomoc do sere litości- m aj 
DOM BANKOWY doli Ba i łe We e IE zain z Manasterczan. 
E HH I T 
Sokal ií Lilisn 


h, D A UG WW WL ÓWERAE RADA 
tyczeych, żonaty, ojciee zieci znajduj: 4 s A 
się w ostat tniej nędzy wskutek kilsoletniej Do uaga 
choroby piersiowej, która od roku powaliła 
go na łoże boleści. Żona chora, zmuszona 


AA uz ZE ST 
udać się w tych dniach do szpitula, musi SIĘ Anya M Pe 8. 


Hotel Centralny. 


PP. A. Palliardi de Bellnato z Prze- 
myśla, dr. E. Wacyk ze Zborowa, 


Hotel Victoria. 


na czas przebudowy własnego domu 
przeprowadza swe biura w pierw- 


szych dniach lipea opuścić dzieci i chorego męża. 
Uprasza się litosciwe osoby o nadsyła- Parter Ga e Pa GiM fà Przemyślan, ks. ai 
do LOKALU łanie choćby najdrobniejszych datków dla 1 kói k | ki b owski z Wełdzirza. 
ż > b „ya a |W. J. do Towarzystwa św. Winseniego á po 0] awalerSKi Z 0S0 nym Hotel pod Trzema Koronami 
obok Kawiarni Wiedeńskiej Paulo na ręce p. Stanislawa Bochnika, urzę- wchodem P 5 
A odl dnika Namiestnictwa, zamieszkałego przy nl. g PP. Z. Pakaszewski z Tatarowa, dr. K. 
przy ul. Kilińsziega. Supińskiego 1. 16 we Lwowie. | AOR EN GWAROWE OE OW EEE | Krzyszewski z Torościeńca. 
a CENNIK I xoronowa waluta, płacą żądają Koronowa walita. F płacą zadają Koronowa waluta. = płacą i żądają 
ma; S 28 na. | losy a roku 1854 po 250zł. mk. 3'2 pr. === — mate Palfy 40 zł. m. k..  1900— 196 — 
iwowskiej izby handlowej | przemysłowej, * „ 1860 po500 zł, w. a. 4 pr. 15030 15480 A E. GMigaeye Mmdennizacyjne. Cserw. krzyża austr. tow. 10 mł. | ——  —— 
R nan | z „n n»n 1869 po 100 zł. 4 pr. 216 -- 220— |Kroacyi i Slawonii . . . . . . 98:50 9450 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2549 2740 
aiw, dnia 2 Mme | płacą |żądają d » „ 1864 po 100 zł. . . o 265- — | Węgier za 100 zł. 4 ptr. . . . . 9830 9450 RAA fund. aa Rudolfa 10 zł.. 6750 7150 
h walutą koron. & n n 1864 po 50 zł. . . 260— 265— u — Salma 40 zł. m k. . O; AGA 
I. Akcye za sztukę, szw E h | | Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 29225 43425 F. une pablieme pożyczki, Pożyczka miasta Salzburga 20 t. H2 e 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 558 --|567 —| | B. Ding państwu (wszystkich w Radzie państwa Pa jeż: SA s a> 1803 ło w ow K. Ak 
Banku gal. dla handlu i przem. i AE i ronnpch). sam gh W. SAW ži 2 7 Te DADES E 
29260 (400 kor.) . 425 —la35 e opówólna: mika E b Je a 2935 294 75 
o7 A 25 e = PEN Wy kowiństi propinacyjne r. OP... . "(5 3 
Kal. Lwowdiim Jassy po 200 Austr. renta złota wolna od podatku omiiskie obl. propinacyjae los Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3208— 3313-— 


> 8 i 11 SiN ui 100 zł. 5 p . . 10056 10i:50 
R. POZO kor) AdO n e n a E 590 1I679 | al poż. kr z goku 1898 4 wr. . . 0666 0655 e kzęd. dla handln przen... E E 
abry. P 


tem Lipińskiego po 500 kor. Daan e 4 ka 9720 974o | Gai. obi. prop. z roka 1889 4 pr. . 6195 69895 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 78925 740% 


Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolino austr. tow. esk. 400 kor. . . 575— 5r8— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 5063:— 57%— 


4 


©. Gbligacye kolejowe. 4 pr. . 08. 93= 


j wne za 100 kor. A A A = „„ | Renta wosta za 160 litrów (96 ko- „ dla han. i przem. 200 zł. 430— 440 — 
UI, Listy zasta Kol, Arcyks. Albrechta za LOU zd. 4 or. SLUB BUK Eo A ŚR a za 10 Ga nS Banku dla krajów a e 200 zł. 436 — Ha = 
Pa g: 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 30j111 — | | Kol. Cesarz. Hlżbiety w złocie wolne | „ |Poż. sarb. prem. za Ia 2 pr. 10%: 108: -.. n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 175%4-— 1764 —. 

4d, pr. „ los w 50 i. 99 50100 20 od podatku za 100 zł. 4 Pr. 3 KUO GO N a prom, ko). za Ti ak 18490 18590 » Związku (Unionbank) 200 zł. 538— 53890 
tw pre. „601. po200k. 94 10| 94 8C] | Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. a Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 246'—- 
„ kra rej pr. n los w 51 1. 100 10/100 80 58/, pr. (ostemp. akcye) . ©. oe Ao- | (X, Listy zaatawue. Oblig. hipot. i listy dłużne  |Żivnosteńska banka 100 zł. . . . 238— 33850 


4 pr. „ los w 57 L. 94 50| 95 40| | Kol. Cesarze Franciszka Józefa za (aa 100 : BE Noia.) 


Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 100 zł. 5%, pt. - JBBEB AES ai: zadala T 
84a miasa : EM 87 =| — —| | Kol. Karola t Lo bka c po 200 zł. mk. Anglo-Austx. bauku los w 304g pr. —— —— 4, Akoye Przedsiębiorstw trinaportawyah. 

Tow. kred. galic. "ziemsk, 4 pr. (ostemp. akcye) . . V060 91:60 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 I ś pr. 9540 „9040 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 460--- 
los w 41% lat . . . . . . $6 zo| — —| | Kol. Areyks, Rudolfa w wal. koron. n „ Obl pram. z r. 18803 pr. 270— ln „ akcye zakład. 200 zł. 400— 424. 
4 pr. los w 56 lat. 94 40| 95 10 wolne od podatku & pr.. . . . 9650 9750 1889 3 pr- L50 26750 | Kolei. półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. a 5325 — 


Bukow, zakt. kred, ziem. Jez 5 pr. 10050 1041-50 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 77. 420:—. 4326. 
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A Obligenye pierwskcieśwa (Kolejowa), A „+ p. 96-— 87:— Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. Kos aa R. 
III. Obligi za 100 kor. 5 P E R 07 Ex i F è sy zł. . . Boz 503-50 
a Kol, Are. Alvrechta za 300 sł. Bpr. 105757 =i | Yal aka. b. nip 0 ni. b P aj, ea Bu m ch 2 „ Lwów - Kleparów-Jaworów lok. 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 98 30| 99 -- w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13050 == |7 ara 1 LR p Eeo 95-25 |a 400 kor.. . 356— B6 ~ 
oT. ine Ban. kr. Pi y w. 5 101 20/101 90] | Kol. Czeskiej zach. za 300, 1060 i OKR da to jo. Oa o Anstr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 997— 1003-— 
omunaine Ban. kr. ò pr. (e em =" zDc= | | 5000zł. pr. . . . 9680 9785 BE 41 2 y 
” n n ph pr. © era.) 100 -—-|100 7 pr. 108. lać 97 — 98 — 
4 pr. (4 em.) ™ | 94 10) 94 8 kor. 4 pr. $660 E a ers aa A 
Kol. lokalne dtto 4 p. = | 34 70| 95 40 Kol. Bonae cez . Ferdynanda em. Bank ku kra na a dalicyi Lodome: yi TEE Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 706— 708— 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 k kor. = z r. 1886, 4 pre . . . . . . 29780 9880 ai pr 8 m 8 Bi" kom 100— 10165 | Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 570:— 578 --- 
a roku 1898 . . 96 20| 96 voj | Kol północnej 4. MEn e r anku S omna Ti 100:50 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 65250 653-50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. Mx 32 80| 98 — 4 r. 188, $ pre. (sr). . . . . 9795 8895 B ka 1 or Aaa O 200 k. 4 "SARA 95:50 Prag. tow. żalazn. przem. 200 sł. . 2655 — 5665 — 
= B. 5 4 konwen. : 54 80] 85 --| | Koi. północnej ces. Ferdynanda em anku kr. losy 579), |. za a pr. 50 KOCE Sehodniey 500 kor. . . „ 449 45150 
z r. JEST, 4 pre. . . . . . WWO 9870 AEO banku BO lat A pr. 9828 D925 |uxeck. zarz. tytoniow. 500 franków 437 — 429 -- 
iV. Losy. Kol. północnej cea. Wordynuzda em. e n „ Wild «tpr 9975 2975 | Trifa tow. kop. wegla TO zł. . . 265— 370— 
r 1898, 4 pre. „ .. 8815 9915 SŁ Z 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 — |120 — PI u Fardynanda am. i p E ri 100. łęgi» Pd N Weksle 
z tr. 1891, 4 pre. 0a BARW a GA ię 
Y. Monety. zol. półiiocnoj eos. j A , Tow. żegl. par. po DVunsju sh 300 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— ib. 
si u [85 Ly "Ra AA lo do |. 10m śp... 11080 11180 | Kozdym za 10 funt. sz. 4 pr. . 2370 289924, 
Dukat cesarski . 11 32) (i 80] | Kel, północnej ces. Ferdynanda am Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11080 11180 | Paryż za 100 franków. . . . 9536 9555 
20 frankówka . 19 06] i9 25 Ir 1994, ý pre 3 Aa 99mm 19 5Q Lel Lód. na By 4 OT. 1584 Peioraburg ; „a 100 rubli Et Pr. 25145 ASAE 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|454 —| | Kol. Wukowińskiej lokalnoj zz 300° 300 zł. . 8945 9045 | Hiamieckie banki 2 2 enh Tan 
apierowyć 5] — = NA s o aj pwów-u 884 za 300 Toskie bar Tar- eA- 55 g5 0 
106 marek T A 6 7 141 80]137 30 AD a KASE EA e ; 0% a zali mów dak 94:90 95:90 Framonekia Haaki 0. , 0000 == a 
3 Kol. |wowsko-czare.-izeykiaj a A a dal. kol lok. wschod. za 106 z£. ś + pr. = r | Śrwtjozrskie banki . . . . . 9540 45:55 
Kurs giełdy wiedeńssiej, 1804 £ wr.. 3680 7:90 | Wag. gsi kol. em. a 1870 za 300 zł. p pr. 191.60 102 60 r 
H z p5 w G à ke 5 ==) ° MO 
Dnia 30 czerwca 1998. e royk. Rudolfa A o M18:-- 118— 9. Kosy (za m Dukat cesarski . . 41:35 11-36 
A. Ogólny dług państwa, płacą łów | gp, miug paistwa (majów torony wzejarskiej? k i Austr-weg. 8 guld. złota monota -= — -a 
Jednolity dług KARO” w banknot. ko odu "em BG. 5 Sudəpsrztoúskia (Basilio) 5 M.. . 1940 21:40 | 20-frankówka . . da o o IKOSHG EBM. 
maj-listopad . . 97646 8725 | Weg. sżota ronta za 190 zł 4 pr. . 1LLi0 11830! fakta ad kred. dla kandł. i przem. 1002). —— —— |B0-markówka . . +. „ BB 38-53 ' 
styczeń- oeo 3 . $6395 37145 » p W wal. kor. 4 pr. 33- 920 | Clary AWG ML JĘg a . lag— 158— | De półiraparyał . n =s a 
Jednolity dług państwa w srobrze „ obl. pr. rogal. Cisy £ pa . . 14450 146— | Pożyczka miasta Insbruku 30 dł. - 108— 118— | Niem banknoty za 100 marsk. 117524, ITTRY, 
luty-sierpień . . 0.6.6 0 6 EZR 9920 n poż. pram. z% 458 uł. (290 kor) leb— 120— | Losy miesta Krakowa 20 mł. o dir- 182l'-- ama "sky za 100 lir. . 95:45 95-6b 
kwiscień-październik bO WG o 2 ME | EZRJU waze” A „ Bał (200 kor.) 156 - 190— | Połyczee miasia Lublany 30 mt. 6125 6725 | Rublo. . a 2-51 9:52 
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Warunki licytacyjne'i odnoszące sie do | | tej nieruchomości dokumenta może każdy, ! L. cz. E. 1531/8 (5) (5896) 

-_ Licytacye tych nieruchomości dokumenta może każdy, | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go Edykt licytacyjny. | 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | dzin urzędowych, i 5 niżej wymienio- Na żądanie Związku komereyonalno- 

L. cz. E. HI. 569%; (18) (4904) | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- į nym, w biurze Nr. i kredytowego w Kosowie odbędzie się dnia 21 

Edykt licytacyjny. nym, w biurze Nr. 11. C. k. Sad A Oddział III. lipca 1908 o godz. 8 przed południem w są- 

Dnia 22 lipca 1908 o godzinie 8 rano C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. Delatyn, dnia 20 maja 1908. dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 w 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Delatyn, dnia 20 maja 1908. -E 3 Kosowie Jicytacya 2/8 (dwóch trzecich) nie- 

14 odbędzie się licptacya: wydzielonych części realności lwh. 914 i 460 

a) 12 realności lwh. 855 gm. Osław L. cz. E. 630/8 (2) (4879) | ks. gr. gm. Wierzbowiec objętych zobowią- 

biały, Iwana Didyka s. Matija własnej, sta- | L. cz. E. HI. 178/8 (5) (4798) Edykt lieytacyjny. zanych Jurka i Maryi Łasytczuków po 1/3 
nowiącej grunt orny i łąkę we wsi Osław Edykt licytacyjny. W sądzie mżej wymienionym, w biu- | części własnych. 


rze Nr. 8 odbędzie się licytacya połowy real- Nieruchomości powyższe wystawione na 

ności obj. lwh. 1694 ks. gr. gm. kat. Są- licytacyę, są ocenione, a to: a) 2/3 części 

biały, Michała Ireszezuka s. Iwana wlasnej | 14 odbędzie się lieytacya realności lwh. | dowa Wisznia, ocenionej na 581 kor. 82 |lwh. 914 gm. Wierzbowiee na 2433 kor., zaś 

stanowiącej grunt orny itake w AR „Lwa- | 608 gm. Dora o powierzchni 2 ha. 39 arów | hal. dnia 8 sierpnia 1908 o godz. 9 przed | 2/8 części lwh. 460 gm. Wierzbowiec na 
72 m? stanowiącej grunt orny i łąkę wła-; południem. LI4T kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż Najniższa cena wynosi a) co do 2/3 


biały łącznego obszaru 34 a. 5 më; Dnia 22 lipca 1905 o godz. 9 rano 
b) '/2 realności lwh. 1527 gm. Osław |w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


Z A 


nówka“ łącznego obszaru I ha. a. 69 m? 
wraz z przynajeżnościami, składaj a się | sność Jurka Mysiuka s. wana wraz z przy- 


ad a) z drzew owocowych, ad b) z krzaków. | należnościami, składającemi się z chaty, 2 | nie nastąpi, wynosi 387 kor. 88 hal. części lwh. 914 gm. Wierzbowiec kwotę 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, | szopek, 2 obrogów, 9 dębów, 15 jabłoni, 2 Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 1822 kor., b) eo do 2/8 części lwh. 460 gm. 

są ocenione ad a) na 225 kor., ad b) na | gruszy, 90 śliw i ogrodzenia. kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, Wierzbowiec 765 kor., poniżej tej ceny sprze- 

525 kor., przynależności zaś ad a) na 25 Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | biurze Nr. 8. daż nie przyjdzie do skutku. 

kor., ad b) na 15 kor. jest ocenioną na 2080 kor., przynależności C. k Sąd powiatowy, Oddział LV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.. 
Najniższa cena wynosi ad a) 166 kor. | zaś na 971 kor. Sądowa Wisznia, dnia 1 maja 1908. Kosów, dnia 29 maja 1908. 

66 hal., ad b) 860 kor., poniżej tej ceny Najniższa cena wynosi 2034 kor. Poo SAB 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


r Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 R SE y pr. staro. . 2685 VTE M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych, 


q 


L. cz. E. 527/8 (5) 
„ _ Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Salamona Koguta, kuśnie- 
rza w (rzymałowiu odbędzie się dnia 17 


lipca 1908 o godzinie 10 przed południem, | 


(5892 5—3) L. cz. E. 570/8 (7) (5948) 
- Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Herscha Rosenbauma z Ka- : 
mionki str. odbędzie się dnia 15 lipca 1908 
. o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 | wymienionym w biurze Nr. IL. licytacya 3/8 
w Grzymałowie lieytacya 14 części realno- | części realności objętej lwh. 451 ks. gr. gm. Í 
ści Iwh. 710 ks. gr. gm. Grzymałów objętej, | Kamionka str., składającej się jedynie z par- 
składającej się z parcel budowlanych lk. 552 į celi budowlanej obszaru 45 m”, na której: 
1 z domu mieszkalnego na tej parceli pobu- | stoi dom drewniany blachą kryty, położony ; 
dowanego. | przy gościńcu prowadzącym do Lwowa; i 
_ 1/4 część nieruchomości tej wystawiona | 3/8 części tej realności wystawione na ; 

pe licytacyę, jest oceniona na 240 kor. licytacyę są ocenione na 1125 kor. 

... Najniższa cena wynosi 120 kor., po- Najniższa cena wynosi 562 kor. 50 hal., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ; 
skutku, | skutku. 

. Warunki licytacyjne, które niniejszem Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
SIę Zatwierdza i odnoszące się do tej nieru-| dza i odnoszące się do tej nieruchomości | 
chomości dokumenta, może każdy, mający | dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- į stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może £ 


dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod-; 

rze Nr. 6. czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
„Takie prawa, wobec których niniej | mienionym, w biurze Nr. II. 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy Takie prawa, wobec których niniej. | 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | 

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 

nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 


nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
Me moglyby być już ze skutkiem podno- | nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
szone, 


ści nie moglyby być ze skutkiem podno- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


: szone. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane į obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo ; 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane $ 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 1 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j powania jedynie przez przybicie na tablicy i 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


nuż sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu į 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | niżej wymienionego i nie wskażą temuż 53- 
Sądu zamieszkałego. 


A dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 


sądu zamieszkałego. 
Grzymałów, dnia 10 czerwca 1908. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


l 
Kamionka str., dnia 10 czerwca s) 
| 


POM WATA omre 


L. cz. R. 246/7 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 lipea 1908 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie obwodowym w Sanoku 
w sali Nr. 3 licytacya majętności Paszowa 
objętej wykazem hip. 120 księgi grunt. dla 
większych posiadłości, tutejszego sądu wraz 
Z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarczych. 
. Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 108.249 kor. 85 bal., z 
tego przynależności na 4750 kor. 
Najniższa cena wynosi 68832 kor. 90 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Ń ao niżej wymienionym, w biurze 

r. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby iyé ze skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Clężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nize) wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 30 maja 1908. 


(5904 3—3) 
L. cz. E. 189/8 (4) (5757) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zbiorowej kasy sierocej po- | 
wiatu pilzneńskiego zastąpionej przez p. Jó- 
zefa Pyzikiewicza c. k. kanc. sąd. odbędzie 
się dnia 20 lipca 1908 o godzinie 10 przed į 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | 
biurze Nr. 10 w Pilznie licytacya realności ; 
lwh. 326 ks. gr. Lubcza objętej Julianny z 
Burasów Kłuskowej własnej. | 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | 
jest ocenioną na 2290 kor. 62 hal. | 

Najniższa cena wynosi 1527 kor. 8 hal., | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. 

0. k. Sad powiatowy Oddział LIT. 

Pilzno, dnia 12 czerwca 1908. 


L. ez. ©. IIL. 5449,7 (5) (5052) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 lipca 1908 o godz. 8 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze AA 
odbędzie się lieytacya 1/2 realności lwh. 540 
gm. Majdan średni o obszarze 2 ha. 13 ar. | 
80 m? stanowiącej grunt orny we wsi, wła- 
sność Paraśki Kostluk wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z nowej chaty. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1000 kor., przynale- 
¿ności zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas gu- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. Í 

Delatyn, dnia 20 maja 1908. 


(5961 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
Przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


L. cz. E. 806/8 (5) 

Edykt licytacyjny. 
_ Na żądanie miejskiej Kasy oszczędno- 
ści w Bochni zastąpionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego odbędzie się dnia 23 lipca 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya ca- 
łej realności lwh. 105 gm. kat. Bochnia, 
składającej się z pare. bud. 467/1 wraz ze 
stojącym na niej domem mieszkalnym i pare. 
grunt. 540/1 złączonej z pare. bud. 1075/1 

o łącznym obszarze 181 sążni kw. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona po strąceniu ciężaru, 
który pozostaje nadal przy hipotece na kwotę 


(5104) 


2 Liecytacye: 

Poniedziałek, 6 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
kilkanaście worków kawy, herbaty, to- 
wary galanteryjne, korzenne, mąka, 

w an. 
me Pea 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, Obrazy, dywany i kosztowności 


Środy JRE: 1830 kor. 
EPO 1908 od 10 do 12 godz.:| , , Najniższa cena wynosi 1055 kor., po- 
Ozwarie a a Tepian. ; niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
meble ipea 1908 od 10 do 12 godz.: skutku. 


Warunki i akta do przejrzemia. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 15 maja 1908. 


. 1 fortepian. 

Figisk, TOi 1908 od 10 do 12 godz. : 

kie tOrtepian i towary modne dam- 
Sobota, 11 lipca 1 

tanie meble i SA 

być bind w palące przedmioty mogą 

«l i A RA 

dzinach urzędowych. przed lieytacyą w go 


Lwów, dnia 30 czerwca 1908. 


m A 


L. ez. E. III. 6154/7 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 22 lipca 1908 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 31 gm. Dobrotów o powierzchni 54 ar. 
24 m? stanowiącej grunt orny własność Iwa- 
na Diaczeńko s. Fedora wraz z przynale- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 150 z dnia 3 lipca 1908. 


od 4 do 8 godz.: 
ty domowe. 


DZA AA ZOZ ZZOZ Z ZZOZ TA ZZ OZZL ZZ ZZ ZEN ZZ ZZ Z AZ ZOO ZO ADAC NN Ay A a e i ae e e 


(4799) 


Jest oceniona na 477 kor. 


‘toj 


l L. ez. E. 532/8 (5) 


Żnościami, składajacemi się z drzew owoco- 


„wych i dwóch chat. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
63 hal, przynale- 
ności Zas na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 861 kor. 76 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta może każdy, 


'mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzedowych w sądzie niżej wymienio- 


(nym, w biurze Nr. 11. 


U. k. Sad powiatowy, Oddział LIL. 
Dolatyn, dnia 20 maja 1908. 


(5986 1—3) 
Bdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 


h 


wie odbędzie się dnia 9 lipca 1908 o godz. 
9 rauo w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 7 lcytacya realności objętych lwh. 


'89, 450, 453, 855 i 868 ks. gr. gm. Zerebki 
(królewskie wraz z przynależytościami, skła- 


dającemi się 1 piuga, 1 brony, 1 pary koni, 
1 sieczkarni na 3 noże, 1 młynka, 1 wozu. 

Nieruchomości te są ocenione na 1940 
kor., przynależności zaś na 233 kor. 

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza ligytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie Heytacyjtym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 24 maja 1908. 


e 


f obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


L. cz. Bo 278/8 (0) (5900 1—2) 

Na żądanie Ilersza Bokhanta kupca w 
Oiesku odbędzie się dnia 27 lipca 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Olesku li- 
cytacya : 

4/12 i 1/8 z 512 części realności lwh. 
8 ks. gr. gm. Sokołówka; 

5/12 części realności twh. 380 ks. gr. 
gm. Sokołówka; 

1/3 części realności lwh. 381 ks. gr. 
gm. Sokołówka; 

1/3 części realności lwh. 1058 ks. gr. 
gm. Sokołówka; 

całej realności lwh. 
Sokołówka ; 

całej realności lwh. 1166 ks. gr. gm. 
Sokołówka wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z 16 dębowych baryerek. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieptacyę, są ocenione, a mianowicie: 1) 4/12 
i 13 z 5/12 części lwh. 3na kwotę 155 kor. 
50 hal., 2) 5/12 części lwh. 550 na kwotę 
83 kor. 30 hal, 8) 18 część lwh. 83] na 
kwotę 55 kor. 838 hal, 4) 1/3 część lwh. 
1058 na kwotę 50 kor., 5) lwh. 122 i 6) 
lwh, 1166 po 150 kor. łącznie na 1242 kor. 
13 hal, przynależności zaś na 9 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 377 kor. 
70 hal, ad 2) 55 kor. 52 hal, ad 8) 89 
kor. 54 hal. ad 4) 35 kor. 72 hal., ad 5) 
100 kor., ad 6) 100 kor., lub łącznie 708 
kor. 58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
uia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

xe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądż w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 14 czerwca 1908. 


122 ks. gr. gm. 


m rrr ryc w I I ZZ Z e Z A 


r = 
Upadłości. 
I. cz. S. 4/8 (1) (5907 3—3 

Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Jana Hah- 
na kupca w Krakowie zarejestrowanego pod 
firmą „Old England“. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Władysława Drobnera, 
zaś tymczasowym Zzawiadowcą masy pana 
adw. dra Bronisława Olearskiege w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 8 lipca 1908 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 81 lipca 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
10 sierpnia 1908 godz. 10 przed poł. w tymże 
sądzie wyznaczonej połikwidowali je i usta- 
nowili dła nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2% czerwca 1908. 


L. cz. S. 8/6 (159 k. k.) 
Ogłoszenie. 

W konkursie bp. Irego Weinstocka na 
wniosek zawiadowcy masy celem powzięcia 
uchwały przez ogół wierzycieli, czy Jakóba 
Weinstocka, któremu realność masalną sprze- 
dać uchwalono za kontraktołomnego uważać 
neleży, tudzież w jaki sposób odnośnie do 
“a części realności 625 księgi gruntowej 
gminy kat. Mikulińce sobie postąpić wzglę- 
dnie przeciw Leonowi Parnasowi ze skargą o 
uznanie prawa własności owych części wy- 
stąpić należy, wyznacza się audyencyę na 
dzień 8 lipca 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie w Mikulińcach w biurze Nr. 8 na 
którą wzywa się wierzycieli pod rygorem $ 
256 o. k. 

Mikulińce, 22 czerwca 1908. 

Komisarz konkursowy. 


(5949) 


Konkursa. 


Prez. 276 (6/8) (5955 2—2) 
Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego 
w Sieniawie przyjmie natychmiast stałego 
pomocnika kancelaryjnego za wynagrodzeniem 
dziennem 2 kor. 50 hak 
Podania należy wnosić wprost do Na- 
ezelnictwa najdalej do 8 lipca b. r. 
Sieniawa, 30 czerwca 1908. 


(5844 3—3) 
Konkurs. 

Na dwie posady sekretarzy sądowych 
przy sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 18 lipca 1908. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sekreta- 
rzy sądowych należy wnosić do Prezydymu 
Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydym Sądu wyższego. 

Kraków, 24 czerwca 1908. 


L. 1168/08 (5846 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Cieszanowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
posady lustratora urzędów i majątków gmin- 


nych w powiecie cieszanowskim. 


Do posady tej przywiązaną jest płaca 
z rocznych 1800 koron i ryczałt na objazdy 
służbowe z rocznych 840 kor., płatne w ra- 
tach miesięcznych z góry. 


| 
| 


1. cz. E 242 (5) (5286 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Wiktora Kurmanowicza, 
kapitana 50 p. p. we Lwowie wdraża się 


a 


. wnioskodawców zagubionej pozostałej w spad- 
;ku po błp. Wigdorze Scehleicherze książeczki 
: wkładkowej Towarzystwa handlowego w Ro- 
| hatynie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 


Posada ta w pierwszym roku ma być i postępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez i granieczoną poręką Nr. 276 na 30.042 kor. 
prowizoryczną poczem w miarę nznania na- | wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- | 44 hal. opiewającej. 


stąpić może stabilizacya. 


kowej galicyjskiej Kasy oszczędności we 


i Posiadacza powyższej książeczki wkład- 


Ubiegający się o tę posadę ma sie wy- | Lwowie Nr. 70052; na rzecz „Trzynastej | kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 


kazać : 

a) świadectwem ukonczenia 
mniej 4 klas szkół średnich. 

b) Świadectwem z odbytego niższego 
egzaminu lasowego i z rachunkowości pań- 
stwowej. 

c) znajomością ustaw administracyjnych. 

d) znajomością języka polskiego i ru- 
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 

e) świadectwem zdrowia. 

f) metryką chrztu na dowód nieprze- 
kroczenia wiekn lat 40. 

Podania wnosić nakazy do Wydziału 
powiatowego w (ieszanowie w terminie do 
20 lipca 1908. 

Wydział Rady powiatowej. 

Cieszanów, dnia 15 czerwca 1908. 


przynaj- 


Prez. 97/8 (5851) 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu jest do obsadzenia posada zastępcy 
Prokuratoryi Państwa z roczną reinuneracyą 
400 koron. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania do 26 lipca 1908 do e. k. Prokura- 
toryi Państwa w Nowym Sączu. 

Nowy Sacz, dnia 24 czerwca 1908. 


L. 4112 pr. (5931) 
Konkurs. 

W etacie c. k. Zarządów salinarnych w 
(ialicyi i na Bukowinie jest do obsadzenia kilka 
posad elewów górniczych z adjutum rocznych 
tysiąc dwieście (1200) koron i mieszkaniem 
o jednym pokoju, odpowiednio urządzonem, 
w budynku skarbowym. 

Nadto mogą otrzymać elewi, którzy peł- 
nić będą służbę zupełnie zadowalniająco, re- 
muneracyę w kwocie sto (100) koron pół- 
rocznie. 

Kompetenci o powyższe posady mają 
wykazać się świadectwami z egzaminów z 
górnictwa i hutnictwa, złożonych w jednej z 
austryackich wyższych szkół montanistycznych, 
wykazać wiek, fizyczne uzdolnienie do służby 
w kopalni i warzelni soli, nienaganne zacho- 
wanie się, znajomóść języków krajowych i 
języka niemieckiego, wreszcie mają udowo- 
dnić, że obowiązkowi służby wojskowej uczy- 
nili zadość, lub że są od tej służby uwolnieni. 

Wyjątkowo mogą być przyjęci, jako 
elewi także kompetenci, którzy złożyli z do- 
brym postępem egzamin państwowy tylko z 
górnictwa. 

Stałe przyjęcie do służby państwowej 
nastąpi po odbyciu jednorocznej zadowalnia- 
jącej PRBI. 

odania należy wnosić do końca lipca 
1908 do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1908. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 47/8 (2) (5800 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Franciszka Buczyńskie- 
go c. k. Radcy sąd. w Stryju wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyl rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy na życie 
Nr. 18951, mocą której Towarzystwo Wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zobowią- 
zało się na wypadek śmierci Franciszka Bu- 
czyńskiego początkowo Izabeli Buczyńskiej, 
a następnie okazicielowi powyższej policy 
ubezpieczony kapitał 1000 złr. w. a. wy- 
płacić. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12 czerwca 1908. 


G. ZL T. 42/8 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Frau Rosa Żak, 
Private in Wien wird das Verfahren zur 
Amortisierung des der Ciesuchsteller ange- 
blich in Verlust geratenen Krakau Loses 
Nr. 66557 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 6 
Wochen 3 Tage nach Fälligkeit des Gewinstes 
geltend zu machen, widrigens derselbe nach 
Verlauf dieser Frist fir unwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VI. 

Krakau, am 7 Juni 1908. 


(5595 1—5) 


kompanii 30 p. p.“ i na kwotę 3682 kor. 
44 hal. opiewającej. ` 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej”. w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za niestniejące 
uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 kwietnia 1908. 


kge (5 (5553 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Salomona Diesendorfa 
kupca we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawców zagubionego weksla bez daty na 
kwotę 210 kor. opiewającego, przez Józefa 
Eidelberga na własne zlecenie wystawione- 
go i żyrowanego a przez Berischa Kaufinana 
i Chanę Kaufman akcepitowanego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej” liczące, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 maja 1908. 


L. cz. T. 26/8 (2) (5285 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Tymki Muzyka żołnie- 
rza 30 p. p. Wiedeń I. Neuer Markt 3 III. 
Stock, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczę- 
dności we Lwowie Nr. 98577 na nazwisko 
„Tymko Muzyka“ i na kwotę 36 K. 16 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną, 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1907. 


L. Gz 1.9575 (2) (5484 1—3) 

Na wniosek Majera Zarwanitzera syna 
Nachmana, kupca w Kałuszu wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
papierów : 

a) weksla z daty Kałusz dnia 8 maja 
1907 na 600 kor. opiewającego akceptowa- 
nego przez Grzegorza Fidyka z Tużylowa w 
8 miesiące płatnego zresztą niewypełniony ; 

b) wekslu z daty Kałusz na 40 kor. 
opiewającego przyjętego przez Wasyla Dzun- 
drę i Leona Dzundrę z Podhorek zresztą 
niewypełnionego ; 

e) kwitu depozytowego na 75 kor. o- 
piewającego z daty Kałusz 16 sierpnia 1907 
podpisanego przez Jana Małotę i Stanisłą- 
wa Różyckiego a stwierdzającego, że Majer 
Zarwanitzer syn Nachmana z Kałusza zło- 
żył kwotę 75 kor. jako wadyum na zabez- 
pieczenie budowy parkanu na salinie w Ka- 
tuszu. 

Posiadacza powyższych papierów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu ad a) b) 45 dni ad c) je- 
dnego roku 6 tygodni i 3 dni od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 5 maja 1908. 


Ir 6% At. I. ee (4) 
AMOY Aa CBL 

Na wniosek Maryanny Jaskiernej ze 
Stanisławia dolnego wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi zagubionej książeczki 
Towarzystwa Oszczędności w Kalwaryi Nr. 
1165 na kwotę 1500 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kalwarya, 26 maja 1905. 


(5529 1—3) 


IL, 6% Nie, IL. BIE 
Edykt. 
Na wniosek Mozesa Schleichera i Ba- 
rucha Bomzego, dyrektorów Towarzystwa 
handlowego w Rohatynie wdraża się postę- 


(5267 1—3) 


i swojemi prawami w ciągu roku w przeci- 
;wnym bowiem razie po upływie powyższego 
| terminu, książeczka powyższa za nieistnieją- 
| cą uznaną zostanie. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
sohatyn, 19 maja 1908. 


BE 6. L e (5570 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na Żądanie Hirsza Perlbergera i Ru- 
chli Periberger w Brzesku wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionych siedmiu blan- 
kietów wekslowych zaopatrzonych podpisami 
„Hirsch Perlberger* i „Ruchel Perlberger* 
z których trzy opiewały na sumy po 1200 
a cztery na sumy po 150 kor. 

Posiadacza powyższych blankietów weks- 
lowych wzywa się, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 45 dni od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższepo czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 czerwca 1908. 


L. ez. I. 448 (3) (5596 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Franciszka Niemczyka 
banmistrza w Stryju wdraża się posiępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 36314 na kwotę 171 kor. 18 hal. opie- 
wającej, na imię Heleny Burger wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia e- 
dyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1908. 


L. cz. 1. 12/8 (3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek ks. Jnliana Połoszynowi- 
cza, gr. kat. proboszcza w Seredniey, poczta 
Ustrzyki dolne wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy ukra- 
dzionej książeczki wkładkowej Przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 52841 na 1000 kor. 
opiewającej, na rzecz gr. kat. parafii w Se- 
redniey winkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami sześciu miesięcy od ostatniego 0- 
głoszenia edyktu w Uazecie Lwowskiej li- 
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
zostanie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 10 czerwca 1908. 


(5884 1—3) 


Boe. L 5840) (5251 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Jakóba Blatta kupca we 
Lwowie wzywa się niniejszem obecnego po- 
siądacza zaginionego Jakóbowi Blatt weksla 
oryginalnego z daty Brody dnia 19 marca 
1908 na 108 kor. płatnego 18 maja 1908 
w Brodach przez Elke Weissnicht i Samuela 
Hermana Mucznika akceptowanego bez pod- 
pisu wystawcy, by do dni 45 po trzecim 
ogłoszeniu niniejszego edyktu oryginalny ten 
weksel tutejszemu sądowi okazal i prawa 
swego do niego wykazał, inaczej bowiem po 
upływie tego terminu na ponowny wniosek 
Jakóba Blatta tenże weksel za amortyzowany 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Złoczów, dnia 28 maja 1908. 


lie eza Sie SS Wh 
Edykt. 

Na wniosek lzaka Hausmanna wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do: 

i. weksla z daty Rzeszów, dnia 13 
kwietnia 1908 na 1000 kor. opiewającego, 
w trzy miesiące vd daty płatnego, przez Jana 
Tabińskiego wystawionego, przez Olimpię 
Tabińską akceptowanego, a przez Izaaka 
Hausmanna żyrowanego i na tegoż zlecenie 
płatnego ; 

2. oraz weksla z daty Rzeszów dnia 13 
kwietnia 1908 na 500 kor. opiewającego, 
w 8 miesiące od daty płatnego, przez Jana 
Tabińskiego wystawionego, przez Olimpię 
Tabińską akceptowanego, a przez Izaka Haus- 
manna żyrowanego i na tegoż zlecenie pła- 
tnego, które rzekomo zaginęły z posiadania 


(5436 1—3) 


,siadacza tych weksli, aby je w przeciągu 45 
|dni licząc od dnia ich zapadłości, w tutej- 
"szym Sądzie złożyli, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksle te zostana 
uznane za umorzone. 
C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 15 maja 1908. 


L. cz BAWSCI) (5599 1—3) 
ykt 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prosbę Szymona Segla z Lutowisk poste- 
powanie celem amortyzacyi zaginionego mu 
blankietu wekslowego opiewającego na 2000 
kor. i podpisem Riwina Haglera, jako akce- 
ptanta zaopatrzonego, nie mającego nato- 
miast reszty wymogów do ważności weksla 
wedle art. 4 ust. weksl. wymaganych. 

Wzywa się posiadacza powyższego blan- 
kietu wekslowego, aby w przeciągu dni 45 
od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej* blankiet ten tut. sądowi przedłożył i 
swoje prawa do niego wykazał, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie powyższego czaso- 
kresu dokument powyższy za umorzony i po- 
zbawiony skutków prawnych uznany będzie. 

Sanok, dnia 17 kwietnia 1908. 


L. cz. Ne. IT. 360/8 (1) (5675 1—3) 
JO al y kai 
W stanie biernym realności objętej 


lwh. 165 ks. gr. gm. Pruchnik miasto Da- 
wida Pellemberga własnej, znachodzi się na 
karcie U. jak poz. 1 następujący wpis: 

Następujące pozycye stanu biernego re- 
alności pod l. kons. 35 w księdze głównej 
w Pruchniku w Tomie III. pg. 177, 178, 
179, 180, 181 i 182 zapisane do niniejszej 
karty ciężarów się przenoszą a to: 

Wskutek rezolucyi sądowej z dnia 4 
maja 1850 Nr. 177 na mocy skryptu, dtto 
15 stycznia 1842 dług J. pana Ignacego 
Spodarowicza przez starozakonnego Berka 
Pellemberga w kwocie 200 zł. mon. konw. 
zaciągnionej na własnej jego połowie real- 
ności, a mianowicie domu pod Nr. 35 w mia- 
steczku Pruchniku leżącego w stanie cięża- 
rów intabuluje się*. 

Wskutek prośby Dawida Pellemberga 
obecnego właściciela realności objętej lwh. 
165 ks. gr. gm. Pruchnik miasto wdraża się 
postępowanie celem armortyzacyi powyższej 
wierzytelności. 

Wszystkich, którzy sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej wierzytelności roszezą, 
wzywa się, aby pretensye swoje w sądzie 
tut. najdalej do dnia 15 lipca 1909 r. zgło- 
sili, gdyż inaczej po upływie powyższego ter- 
minu na ponowne żądanie Dawida Pellem- 
berga amortyzacya powyższej wierzytelności 
i jej hipoteczne wykreślenie dozwolone zo- 
staną. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 8 czerwca 1908. 


Log. £ i2jż (4) (5508 1—38) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Piotr Safuta współwłaściciel 1/8 części 
realności w Stryju wydalił się przed 40 laty 
ze Stryja w niewiadomym kierunku i odtąd 
wszelki ślad po nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
domniemanie z § 24 1. 2 u c., przeto wdraża 
się na prośbę Józefa i Anny Starkiewiezów 
postępowanie celem uznania za zmarłego za- 
gliuionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo- 
kata dra Henryka Markusa w Stryju aż do 
dnia 30 maja 1909 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do- 
wodzie zaszłej śmierci. O tem zawiadamia 
się kuratora z tem, iż co do jego roszczeń 
za sprawowanie niniejszego urzędu po ukoń- 
czeniu postępowania edyktalnego rozstrzy- 
gnięcie nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 17 kwietnia 1908. 


Loc 08 G (5687 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdre- 
ża na prośbę Racheli Bidelheit w Rymane- 
| wie postępowanie celem amortyzacyi zagi- 
nionego jej blankietu wekslowego, opiewają- 
| cego na kwotę 1250 kor., a podpisem Leiby 
Weinbergera jako akceptanta zaopatrzonego, 


tea! 
2 


nie mającego natomiast reszty wymogów do 
ważności weksla wedle ust. 
wymaganych. 

Wzywa się posiadacza powyższego blan- 
kietu wekslowego, aby w przeciągu 45 dni 
od trzeciego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
blankiet ten tutejszemu sądowi przedłożył i 
swoje prawa do niego wykazał, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie powyższego eza- 
|Sokresu dokument powyższy za umorzony i 
| pozbawiony skutków prawnych uznany będzie. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
| Sanok, dnia 17 kwietnia 1908. 


4 ust. weksl. 


wanie celem amortyzacyi rzekomo przez ł Izaaka Hausmanna i wzywa się edyktem po- ` 
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Loc. 68 (3) 

Na wniosek Mozesa Reischel ze Stani- 
sławowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej wnioskodawcy rze- 
komo zaginionej książeczki wkładkowej Stow. 
(iiro-Bank w Stanisławowie wystawionej D 
marca 1903 na imie Mozes Reischel do Nr. 
573 na 158 kor. 40 hal. 
„. _ Posiadacza powyższego papieru warto- 
sclowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemu prawami w przeciwnym bowiem 
tezie po upływie 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia tego edyktu uznane zostaną za nie- 
istniejące. l 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 11 maja 1908. 


la cz. A S5 (2) (5781 1-3) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Wolfa Reicha postępowanie celem 
tanortyzacyj zaginionego temuż Wolfowi Rei- 
chowi weksla z daty Brzozów, 20 marca 
1908 na 300 kor. opiewającego w trzy mie- 
slące od daty płatnego, a przez Wolfa Rei- 
cha jako przyjemcę podpisanego. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 od trzeciego ogłoszenia w 

azecie Lwowskiej weksel ten sądowi prze- 
dłożył, i swoje prawa do niego wykazał, 
gdyż inaczej weksel ten za umorzony uzna- 
ny zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 16 czerwca 1908. 


L. cz. T. 6/8 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Hersza Bernsteina kupca 
w Tarnowie, jako cesyonaryusza Salomona 
Wenichel wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez Salomona Feni- 
chel zagubionego weksla z daty Skole 28 
sierpnia 1907 na 135 kor. opiewającego przez 
Klarę Pohoryles kupcowę w nkolem akce- 
ptowanego, 20 lutego 1908 w Skolem pla- 
tnego. 
. Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia tegoż edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego cezasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 maja 1906. 


L. Dz. hipot. 1191/8 


(5942 1—3) 


(5814 1—3) 


C. k. sąd Mad w Sanoku wdraża 
na prośbę Perli Tauby 2 im. Hagerowej w 
Sanoku postępowanie celem amortyzacyi za- 
intabulowanego na karcie ciężarów pod poz. 
C. 1 realności lwh. 249 księgi grunt. gminy 
Sanok pod dniem 6 marca 1841 na podsta- 
wie skryptu z dnia 9 lutego 1841 prawa za- 
stawu dla kwoty 100 (sto) złr. m. k. na 
rzecz Józefa Klemensa. 

Wzywa się zatem tych wszystkich któ- 
rzyby do powyższej wierzytelności mieli ja- 
kie pretensye, aby je najpóźniej do dnia 20 
lipca 1909 podpisanemu sądowi tem pew- 
niej zgłosili ile że po bezskutecznym upły- 
wie powyższego czasokresu na ponowne ży 
danie podającej dozwoloną zostanie amorty- 
zacja wpisu powyższego prawa zastawu i 
jego wykreślenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20 czerwca 1908. 


Spadki. 


L. cz. A. 185/8 (5) P. 62/8 (5921 1—8) 
4 k. sąd powiatowy w Rudkach po- 
daje do wiadomości, że Anna Petruś zmarła 
w Szołomienicach dnia 15 lutego 1908 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
„ Gdy miejsce pobytu Hilarego Chode- 
ckiego nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyk- 
tu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze- 
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
Zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
R. zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 
o onym dla niego kuratorem Iwanem 
aórniakiem wójtem z Szołomienie. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 12 maja 1908. 


Jl. cz. A, Ty, 155/8 (7) 
"Eddy kt. 

ge się do wiadomości, iż we liwo- 
LK marca 1908 zmarła ś. p. Julia Bem 
pam © ostatniej woli rozporzą- 


ea Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku tego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzali z Jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednege roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swoimi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 


(5627 1—3) 


(5485 1—3) | 


wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- | 
ciwym bowiem razie spadek, dla którego tyrn- ; 
czasem p. adwokat dr. Leon Pawęcki we ; 
Lwowie ustanowiony został za kuratora spu- 
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjętą lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem. cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany. 
C. k. Sąd powiatowy, S. T, Odaział IV. 
Lwów, dnia 5 czerwca 1908. 


L. ez. A. TV. 21/8 (5) (5794 1—3) 

C. k. sąd powiatowy Oddz. VI. w Pod- 
hajeach podaje do wiadomości, że listera 
Biena Freundlich zmarła w Podhajcach 4 
grudnia 1907 bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, pozostawiła majątek 
ruchomy wartości 143 kor. 

Gdy miejsce pobytu jego ustawowych 
dziedziców Niissli Strompf, Simy Besen i 
Heni Sumer nie jest znane, wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
zgľosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie prze- 
wód spadkowy ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami oraz z ustanowionym dla nich ku- 
ratorem adwokatem Schwagerem w Podhaj- 
cach przeprowadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podkajce, dnia 10 kwietnia 1908. 


L. cz. A..861/6 (11) (5662 1—3) 

©. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że do spadku po ś. p. Michale Li- 
sowskim zmarłym 24 grudnia 1686 i Miko- 
łaju Lisowskim zmarłym 14 lipca 1892 w 
Mykietyńcach powołany jest wedle ustawy 
brat tychże Antoni Lisowski. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu An- 
toniego Lisowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tut. sądzie i wniósł oświadczenie eo do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający- 
mi się dziedzicami i z kuratorem Hawryłem 
Dziwińskim z Mykietyniec ustanowionym dla 
nieobecnego Antoniego Lisowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 26 kwietnia 1908. 


L. cz. A. IV. 125/7 (8) 
Kdykt. 
©. k. sąd powiatowy w Zborowie Od- 
dział IV. podaje do wiadomości, że dnia 6 
czerwca 1845 zmarł w Zborowie Luwisch 
Hecht nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro- 
ście sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawawi swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo ustanowiony został pan dr. Eu- 
geniusz Wacyk, adwokat w Zborowie za ku- 
ratora spuścizny, przeprowadzonym byłby z 
tymi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzicze- 
nia wykażą zaś część spadku nieprzyjętą, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zabranym. 

Zborów, 26 czerwca 1908. 


(5956 1—3) 


L. cz. A. 2/8 (9) (5407 1—3) 
dykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, że | września 1894 w Krzyżanowicach 
zmarła Maryanna Czubanówna bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Czubana, nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, lieząc od 
dnia niżej podanego zglosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem jego Franciszkiem Ozu- 
banem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 2 maja 1906. 


L. cz. A. L 58/8 (1) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 18 grudnia 1907 w 
Rzeszowie zmarła Marya Kwiatkowska bez 
pozostawienia ostatniej woli, 


(5148 1—3) 


tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Piotr Ozimek kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się dó niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1908. 


L. cz. A. 4527 (4) 
Hdykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Skałacie ogłasza, 
że dnia 21 listopada 1907 w Skałacie zmarł 
Wasyl Malicki syn Dmytra bez rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu ustawo- 
wych dziedzieów, brata spadkodawcy Andrucha 
Malickiego i siostrzeńca Józefa Swiątkiewicza 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni- 
żej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Filipem Swiątkiewiezem 
ustanowionym dła nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 11 maja 1908. 


(5459 1—3) 


L. ez. A. IV. 45/8 (5) (5264 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


Sąd powiatowy w Kopyczyńcach za- 
wiądamia, że dnia 5 stycznia 1908 w Uwi- 
śle zmarł Iwan Kowalczuk pozostawiająe roz- 
porządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hryn- 
ka Kowalezuka i Iwana Kowalczuka nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie eo do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedziecami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Pawłem Dowhoszyja z Uwisły. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 8 kwietnia 1908. 


M cz. A. 108% i (5704 1—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła- 
sza, że dnia 4 grudnia 1888 w Kołomyi 
zmarł Dmytro Bryk syn Michała nie pozo- 
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi z miejsca pobytu i ży- 
cia powołana z ustawy do dziedziczenia Anna 
Bryk córka Michała nie jest znaną, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się 
w tutejszym Sądzie, wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i z kuratorem To- 
maszem Świętoniowskim z Świętego Józefa 
ustanowionym dla nieobecnej Anny Bryk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 21 maja 1908. 


L. cz. A. 117/8 (5) (5408 1—3) 
Kdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, że dnia 9 stycznia 1908 w Bratucieach 
zmarł Walenty Ślusarz pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, uznane za kodycyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
cieja Slusarza, nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
lieząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i z kuratorem jego Mar- 
cinem bBieniekiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 2 maja 1908. 


L. cz. A. 60/8 (13) (5520 1—3) 
Kd 


ykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
©. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 


Ponieważ; sądowi nie wiadomo, czy i| sza, że dnia 31 grudnia 1901 zmarł Włady- 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- | sław Jan 2 im. Potekanowicz bez pozostawie- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem i nia rozporządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
żony Maryi z Kulczyckich Potekanowiczowej 
jest nieznane i niewiadomo sądowi, czy Wła- 
dysław Potekanowicz pozostawił potomstwo, 
któremuby służyło prawo dziedziczenia, przeto 
wzywa się Maryę z Kulczyckich Potekano- 
wiczową i tych wszystkich, któryn: do tego 
spadku przysłuża prawo dziedziczenia, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni- 
żej podanego, zgłosili się w tutejszym są- 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem spadku dr. Sprin- 
gerem, adwokatem w Bochni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, 8 kwietnia 1908. 


L. cz. IV. 409/79 (7) (5410 1—5) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, że dnia 8 września 1879 w Dąbrówee 
zmarł Wawrzyniec Waśniowski bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu Ma- 
ryanny z Waśniowskich Sragowej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ja, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej poda- 
nego, zgłosiła się w tutejszym Sądzie i wnio- 
słą oświadczenie co do spadku, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszajacymi się dziedzicami 
i z kuratorem nieobecnej Janem Palą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 25 kwietnia 1908. 


L. ez. A. 181/8 (ó i (5409 1—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, że 18 stycznia 1908 we Wrzępi zmarł 
Michał Kudła pozostawiając kodycylarne roz- 
porządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
z Kudłów N. N. nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta- 
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Janem Gawełczykiem 
ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia. dnia 19 kwietnia 1908. 


L. cz. A. IV. 591/86 5/I. 
Edykt 


(5847 1-—8) 


z wezwaniem dziedziców których pobyt 
jest niewiadomym. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. II. we Lwo- 
wie zawiadamia, że dnia 9 września 1885 w 
Dublanach zmarła Feśka Tusznieka, nie po- 
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierców Pańka 'Tuszniekiego i Maryi z 
Tuszniekich Nawrotowskiej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
adwokatem dr. Schorrem we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL. Oddział I. 
Lwów, dnia 15 maja 1908 


L. cz. A. V. 305/7 
Edykt. 

Gdy dziedzice spadku są niewiadomi z 
życia i miejsca pobytu ustanawia się dla 
spadku kuratorem p. Salamona Seherza i 
ogłasza się edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do wiadomości, że Hersch Roth zmarł 
dnia 27 lutego 1907 w Brzozowie i pozosta- 
wił ustne ostatniej woli rozporządzenie wo- 
bec świadków Salamona Scherza, Mojżesza 
Freind i Izraela Freinda, którem zapisał 
swoją realność, chałupę w Brzozowie pozo- 
stawioną obj. lwh. 15 ks. gr. gm. Brzozów 
z placem swoim synom rytualnym po rów- 
nej części t. j. Alterowi Daner, Dawidowi 
Daner, Mendlowi Mojżeszowi Daner i Maje- 
rowi Daner. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuźcizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi, wyka- 
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi- 
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna- 
nym spadek, dla którego ustanowia się ku- 
ratorem p. Salamona Scherza z Brzozowa. 


(5891 1—3) 


W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustawio- 
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 


jU 


L. cz. w. 852/8 (1) i 853/8 (1) (5912 1—3); 
Edykt. 


Przeciw Izraelowi Emerowi, 


którego ; 
dziedziczna względnie całe dziedzictwo c. k. | miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo- ; ska i racie w kraju, c. 


L. 85.388 Í i } a) wprost do rzeźni bez ograni- 
Obwieszczenie. | czenia. W tym wypadku organ wykonujący 
Ze względu na obecny stan zarazy py-j oględziny na stacypi nadawczej winien na 


k. Namiestnietwo | paszporiach wyraźnie zaznaczyć, że zwie- 


skarbowi Państwa jako bezdziedziezny spadek. i stały do sądu tulejszego przez Mechla Iroma j znosząc swe obwieszczenia z 14. marca 1908 | rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni w 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 2 kwietnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
b QWÓ 1. ole (5920 3—3) 


Przeciw Wasylowi Michałowskiemu i 
Janowi Stachowicz, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowemsiole przez Teklę My- 
łynko zam. Tryhuba pozew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin procesowy na dzień 11 lipca 1908 
godz. $ i pół. przed połud. w tut. sądzie 
biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytn Wasyla Michałowskiego i Ja- 
na Stachowicza ustanawia się pana Danyła 
Stachowicza w Klebanówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 25 czerwca 1908. 


> A CATROS) (5955) 
Ed ; 

Przeciw Katarzynie Gruszeckiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Annę Jasik w (iorzejowej pozew o 
rozdział współwłasności realności lwh. 30 ks. 
gr. gm. Gorzejowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 lipca 
1908 o godz. 10 rano w biurze Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się pana dr. Tomasza Krudzielskiego adwo- 
kata w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 28 czerwca 1908. 


L. ez. ©. IX. 285/8 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Andrzejowi Kamitskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony | 
został do c. k.sądu powiatowego w Droho- 
byczu przez Ołeksę i Marysię Demko z Bro- 
nicy pozew o 600 kor. i 30 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 13 lipca 1908 o godzinie 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Ka- 
mińskiego ustanawia się pana dr. Zygmunta 
Kleinberga adwokata w Drohobyczu kurato- 
rem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Drohobycz, dnia 8 czerwca 1908. 


(5946) 


L. cz. E. 222/8 (2) 
Edykt 

Janowi Kozubowi w Przeciszowie w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Zatorze przeciw niemu o 462 
kor. 40 hal. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 17 marca 1908 1. cz. E. 222/8 (1). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Kozub 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Józefa 
Momota wójta w Przeciszowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kozuba w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. + 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 17 czerwca 1908. 


L. ez. ©. 161/8 (1) (5954) 

Przeciw Wolfowi Jankielowi z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Radłowie 
przez Ksterę z Radwanów Kin ze Zabna po- 
zew o uznanie własności gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
9 lipca 1908 na godzinę 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Wolfa 
Jankiela ustanawia się kuratorem Pawła 
Mucka wójta z Pojawia. 

Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Radłów, dnia 26 czerwca 1908. 


|i Mozesa Hirta z Rzeszowa pozwy wekslowe 


| Na podstawie pozwów wydano nakazy 
| zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izraela Emera 
ustanawia się pana adwokata dr. Hanasiewicza 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonych sprawach na koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 15 czerwca 1908. 


L. eż. O. II. 27%0/8 (2) 
Edykt. 
Przeciw Iwanowi Madzurak-s. Stefana, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powialowego w 
Jałonowie przez (ierschona Ratha kupca w 
Berezowie niżnym pozew o 372 kor. 21 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do dalszej rozprawy na dzień 1 wrze- 
śnia 1908 godz. 10 rano sala rozpraw Nr. 2. 
Celem strzeżenia praw Iwana Madzu- 
raka s. Stefana ustanawia się pana dr. Tadeu- 
sza Pragłowskiego w Jabłonowie kuratorem. 
'Venże kurator zastępować będzie powyż- 
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jabłonów, dnia 17 czerwca 1908. 


(5947) 


L. cz. E. 811/7 (26) (5874) 
Ea 


ykt. 

Hryciowi Draganowi z Babuchowa w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Rohatynie przeciw nie- ! 
mu o 100 koron zpn. ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 15 czerwca 1908 liczha czyn | 
ności E. 811/7 (26), którą dozwolono sprze- 
daży jego realności whl. 348, 478 i 514 gm. 
Babuchów. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Hryć Dra- 
gan przebywa, ustanawia się w celn strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pana adw. | 
dr. Pawlikowskiego w Rohatynie, który go 
zastępować będzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | 

Rohatyn, dnia 15 czerwca 1908. 


L. cz. E. 1727/7 (2) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Samuela Zalna 
w Załużu toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Sanoku przeciw Eliaszowi Bra- 
wer i Pessli Brawer o 806 kor. i t. d. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 12 wrze- 
śnia 1907 |. ez. E. 1727/7 (1), którą dozwo- 
long została sprzedaż połowy realności whl. 
146 i połowy realności whl. 151 ks. gm. 
Załuż. 

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowią- 
zani przebywają, ustanawia się w celu strze- 
żenia ich praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Spiegla z Sanoka. 

Tenże kurator zastępować będzie zobo- 
wiązanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się | 
nie zgłoszą lub pelnomoenika nie zamianują. ' 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 2 października 1907. 


(5888) 


L. 1008/908 (5934) 
Edykt. 
Dnia 1 lipca 1908 wpisany został w li- 
stę Adwokatów dr. Joachim Saul Silber z 
siedzibą w Rzeszowie. 
Z Wydziału lzby Adwokatów. 


Kraków, 19 czerwca 1908. 


L. cz. C. V. 41/8 (2) 
Edykt. 
Niew. z miejsca pobytu Maryannie Dzio- 
pak w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Tyczynie przeciw niew. Ma- 
ryannie lziopak o 360 kor. ma być dorę- 


(5988) 


C. V. 418 (2) którą wyznaczono audyencyę 
na 7 lipea 1908 o godz. 9 rano w biurze 
ię, M. 

Ponieważ niewiadomo gdzie niew. Ma- 
ryanna Dziopak przebywa, ustanawia się jej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso- 
bie pana Jędrzeja Palucha w Błażowy. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Dziopak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 20 maja 1908. 


|o 600 i 390 kor. 


Drohobycz, Stryj i Żydaczów. 


ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejszowościach nie wydały spe- 


żnione sąudzielać, w wypadkach uwzglę- 
dnienia 
zwierząt racicowych celem aprowizacyi miejse 
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu prze- 


Zności. 


rów Galicyi poza granice kraju po- 


czoną uchwała z dnia 20 maja 1908 1. czyn 


L. 31,987 zarządza na podstawie $$ 3., 20.|. . . (die Tiere sind direkt nach dem 
i 26. ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. p. p. | Schlachthanse in . 
L. 35) i rozporządzenia wykonawczego z 12. 
kwietnia 1880 (Dz. p. p. L. 36) aż do od- 
wołania eo następuje : 


i . bestimmt). 

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
I wszystkich zwierząt racicowych w tej miej- 
seowości i uwidoezni to na paszportach 
(sammtliche Klauentiere in . unter- 
sucht und unbedenklich befunden) oraz, że 
zwierzęta przeznaczone do transportu będą 
bezpośrednio po tem zbadaniu odstawione do 
stacyi kolejowej pod konwoje i tam natych- 
miast załadowane. 

Koszta badania zwierząt w miejseu po- 
chodzenia i koszta odkouwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu kolejowego 
ponosić ma strona. 

8. Bydło rogate, owce i kozy z miej- 
seowości powiatów politycznych wymienio- 
nych pod „II. 2,*, co do których nie do- 
pełniono warunku weterynerskiej rewizyi 
wszystkich zwierząt racicowych w miejseu 
pochodz: nia, wolno wywozić na wolne targi 
w innych krajach koronnych tylko z cen- 
tralnej targowiey bydlęecj w Krakowie, 
a mianowicie : 

æ) o ile pochodzą z powiatów polity- 
cznych: Bóbrka, Bohorodczany, Dobna, Ka- 
łusz, Lisko, Lwów miasto i powiat, Kossów, 
Nadwórna, Rohatyn, Rudki, Sambor, Stacy 
Sambor, Turka wyładowane zostaną w Kra- 
kowie i pomieszezone w stajniach targowiey 
krakowskiej najpóźniej we czwartek każdego 
tygodnia, a załadowane zostaną nie wcze- 
śniej jak w piątek po 12 godzinie w połu- 
dnie lub w dniach następnych przy prze- 
strzeganiu obowiązujących przepisów ; 

8) o ile zaś będą pochodzić z wolnych 
od zarazy i niezamkniętych miejscowości po- 
wiatów politycznych: Drohobycz, Stryj i Ży- 
daczów dopiero po odbyciu 5-dniowej obser- 
waċyi weterynarskiej w stajniach tej targo- 
wiey, licząc od chwili załadowania transportu 
w stacyi nadawczej, 

4, Do państwa niemieckiego wolno 
wywozić bydło rogate z powiatów poli- 
tycznych: Drobobycz, Stryj i Żydaczów 
tylko za specyalnem zezwoleniem c. k. 
Namiestnietwa, z innych zaś powiatów po- 
litycznych wymienionych pod „II 2.*, jeżeli 
zachowano warunki konwencyi weterynaryj- 
nej z Niemcami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 
45 ex 1906 i postanowienia reskryptów z 2. 
unarca 1908 1. 22.805, 80. marca 1904 1. 
12.024 8. i 22. kwietnia 1906 1. 40.550 i 
47.709, 18 lipca i 11. paździeraika 1907 
l. 62.870 i 125.706, tudzież, jeżeli przed wy- 
słaniem bydła weterynarz urzędowy sprawdzi 
na koszt strony niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w miejscu 
pochodzenia (gminie i obszarze dworskim), 
bydło przeznaczone do transportu stosownie 
It. poznaczy, umieści w zupełnem odosobnieniu 
od innych zwierząt racieowych i postawi pod 
strażą w 5-dniową obserwacyę, a po jej upły- 
wie i ponownem stwierdzeniu przez wete- 
rynarza urzędowego niepodejrzanego stanu 
zdrowia, obserwowane zwierzęta będą od- 
stawione pod konwojem do najbliższej sta- 
cyi kolejowej i tam bezzwłocznie gzałado- 
walie przy zachowaniu obowiązujących prze- 
pisów. 

Bydło rogate, które nie odbyło 5-cio 
dniowej obserwacyi w miejscu pochodzenia, 
a co do którego wypełnióno inne warunki 
przytoczone w poprzednirm ustępie (wetery- 
nerska rewizya w miejscu pochodzenia, od- 
konwojowanie bydła do stacyi kolejowej) 
może być przy przestrzeganiu obowiązują- 
cych przepisów wywoeżone do Niemiec je- 
drak tylko z centralnej targowicy w Kra: 
kowie, każdego piątku po południu i w dniach 
następnych, jeżeli zostało najpóźniej we 
czwartek wyładowane i umieszczone w staj- 
niach targowicy krakowskiej i skoro przy 
załadowaniu okaże się zdrowe i niepodej- 
rzane, 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
szenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, 
obejmujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie: 

a) w powiecie politycznym Bóbr- 
ka: Brzozdowce, Podhorce, Turzanowce; 

b) w powiecie politycznym Dro- 
hobycz: Dereżyce, Drohobycz, Horucko, 
Kołpiec, Krynica, Lisznia, Manaster Liszniań- 
ski, Modrycz, Poczajowice, Radelicz, Ranio- 
wice, Rychcice, Saska, Kameralna, Solec, 
Stara Wieś, Umatycze; 

c) w powiecie politycznym Lwów: 
Werbisz ; 

d) w powiecie politycznym Rudki: 
Horsżanna mała, Kołodruby; 

e) w powiecie politycznym Stryj: 
bratkowce, Dobrzany, Podhorce, Stryj, Strzał- 
ków, Tatarsko, Uhersko, Wierczany; 

f) w powiecie politycznym Ży- 
daczów : Brzezina, Demenka Leśna, De- 
menka Podniestrzańska, lwanowce, Między- 
rzecze, Nadyatycze, Rudniki, Uście, Woł- 
eniów, Zydaczów. 

Te obszary sẹ zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzama i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydia rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. Odbywanie targów, wystaw na zwie- 
rzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie). 

2. Ładowanie i wyładowywanie zwie- 
rząt racicowych na stacyach kolejowych: 


Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewaętrzny w obszarach zain- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 


cyaluych zarządzeń ograniczających. 
Starostwa w Bóbrce, Drehobyczu, Lwo- 
wie, Rudkach, Stryju i Zydaczowie npowa- 


godnych, pozwoleń na przywóz 


konsumcyjnych rejońu zamkniętego na na- 


pisów ogólnych o ruchu tych zwierząt i 
przy zarządzeniu właściwych środków ostro- 


W sprawie wywozu zwierząt ra- 
cicowych z niezamkniętych obsza- 


stanawia się: 
Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz. 


1. Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz 
z miejscowości powiatów politycznych: Biała, 
Bochnia, Borszczów, Brody, Brzesko, Brze- 
żany, Brzozów, Buczacz, Ulrzanów, (irsza- 
nów, Ozortków, Dąbrowa, obronili, Goriiee, 
Gródek, Grybów, Horodenka, Husiatyn, Juro- 
sław, Jasło, Jaworów, Kamionka strumiłowa, 
Kolbuszowa, Kołomyja, Kraków powiat I 
miasto, Krosno, Łańcut. Limanowa, Mielec, 
Mościska, Myślenice, Nisko, Nowy Sąez, 
Nowy Targ, Peczeniżyn, Pilzao, Podgórze, 
Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, 
Rawa, Ropczyce, Rzeszów, Sanck, Skałat, 
Śniatyn, Sokal, Stanisławów, Strzyżów, Tar- 
nobrzeg, Tarnopol, Tarnów, Ułumżecz, Trem- 
bowla, Wadowice, Wieliczka, Zaleszezyki, Zba- 
raż, Zborów, Złoczów, Żółkiew, Zywiec do 
innych królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa i do państwa niemieckie- 
go nie podlega żadnym specyalnym ogra- 
niezeniom, lecz tylko właściwym postano- 
wieniom ustawy o chorobach stadnych z 29. 
lutego 1880, Dz. p. p. Nr. 85 i rozporzą- 
dzenia wykonawczego z 12. kwietnia 1880 | wymienionego obszaru zamkniętego do in- 
Dz. p. p. Nr. 36, względnie postanowieniom | nych królestw i krajów zastąpionych w Ra- 
konwencji weterynaryjnej z Niemcami ogło- | dzie państwa obowiązują przepisy obwie- 
szonej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 1906, oraz na | szczenia z 2. listopada 1907 1. 135458. 
tej podstawie wydanym dalszym zarządze- a 
niom władz, jak np. superrewizyi w Krako- 
wie bydła rogatego przeznaczonego d> pań- 
stwa niemieckiego. 

2. Bydło rogate owce i kozy z wol- 
nych od zarazy i nie zamkniętych miej- 
scowości powiatów politycznych: Bóbrka, 
Bohorodczany, Dolina, Drohobycz, Kałusz, 
Kossów, Lisko, miasto Lwów i powiat, Na- 
dwórna, Rohatyn, Rudki, Sambor, Stary 
Sambor, Stryj, Turka i Żydaczów wolno przy 
zachowaniu obowiązujących w tej mierzejprze- | 
pisów, wywozić do innych krajów koron- 
nych: | 


III. 
Wywóz świń. 
Pod względem wywozu świń z Galicyi 
z miejscowości niewcielonych do powyżej 


Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie- 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju. 

Przekroczenia tego rozporządzenia któ- 
re wchodzi w wykonanie dnia 8. lipea 1908 
karane będą według $ 45 ustawy z dnia 24, 
maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51). 

„To się podaje do powszechnej 
mości. 


wiado- 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 30. czerwca 1908, 


„m W A | W  - ui a 


L. 1105, 1106 908 
Edykt. 
Dnia 24 czerwca 1908 wpisani zostali 

w liste Adwokatów tut. Izby: 

1) Dr. Józel Edward Gabryelski z sie- 
dzibą w Krakowie. 
2) Dr. Jakób 

Podgórzu. 
Z Wydziału Izby Adwokalów. 
Kraków, dnia 24 czerwea 1908, 


(5983) , 


Wostfried z siedziba w 


L. ez. C. II. 205/8 
Eäykt. 

Przeciw Benedykeie z Krzemieńskich 
Marcowej z Lipnicy górnej, której miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Wiśniczu przez Sta- 
nisława i Katarzynę Przybyłko w Lipnicy 
górnej pozew o własność i posiadanie pgr. 
5230 i 52821 i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 lipca 1908 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Jana Kuca radnego w Lipnicy 
górnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśnicz, dnia 11 czerwca 1908. 


L. cz. ©. I. 164/8 (1) (5980) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Jurystowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Maryę Leszczyszek pozew 0 ojeo- 
stwo i alimentacye. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lipea 1908 
o godz. 11 przed południem do tego sądu 
b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Iwana Jurystow- 
skiego ustanawia się dr. Bernarda Szamiń- 
skiego, adwokata w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Dobromil, dnia 26 czerwca 1908. 


O ECA TH- 2 — dua 


L. cz. ©. VII. 273/8 (2) (5977) 
Edykt. 
Przeciw Michałowi Hrynek, którego 


| miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądn pow. w Buczaczu przez 
Berla Sperling pozew o zapłacenie kwoty 
220 kor. i 66 kor. oraz nznanie umowy o 
kupno krowy za rozwiązaną. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 14 lipca 
1908 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
wia się pana adw. dr. Altera w Buczaczu 
| kuratorem. , 

l Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
J W rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
| pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
| lubh pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Buczacz, dnia 22 czerwca 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 62/8 (6) (5448 1—3) 
Edykt. 
Jędrzej Jachimowski z Tyrawy woło- 

skiej uznany został marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Duszezyńskiego z Tyrawy wołoskiej. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 12 marca 1908. 


B 
Firmy. 
L. cz. Firm. 87/8 stow. I. 130 (5487) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
A stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba. Stowarzyszenia: Rabka. 

Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Rabce, stowarzyszenie zareje- 
strowane Z nieograniczoną poręką”. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fran- 
ciszek Miśkowiec, zastępcą przełożonego za- 
rządu i Stanisław Wójerak, członek zarządu. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Ja- 
kób Florek. zastępca przełożonego zarządu i 
Wojciech Filas, członkiem zarządu. k 

Data wpisu: 11 maja 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako ha 
Oddział TT. 
Wadowice, dnia 8 maja 1908. 
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Donie 


D a 


da W O WW A 
Na dworzec główny : 


„ lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 
Korósmeżó, Kałasza, Żaleszezyk, Nowosielicy, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałnsza, Husiatyna. 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieżu, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


posp. | osob. 


Podwysokiego, 
zerhomethn, 


| Rawy ruskiej, Sokala. 
% Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Ortlowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
PR | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kalusza. 
„ Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ` 
% ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radawiec, Żydaczowa. 
"26 | z Jaworowa. 
% Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
; Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— 950 | » Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Kurlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ku, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |10%0 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezć. 

— |1030 | z Sianek, Sambora. 

— |1145 | z Ławocznego, Kalusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— [|1200 f z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

— |1240 f z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— 1:10 f z Tarnowa, N. Saczu, Zakopanego, Uhakówki (p Jasło), Dynowa. 

130 | — pz Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Uhyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
lwonicza. Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

— 200 f% Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

205 | — fz lekan, Czortkowa, Kałnsza, Żaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethn, Suczawy. 

215| — |» Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkown. 

— | 350 f z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

— 450 | „ Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— | 500 | z Jaworowa, 

— 5:45 | y Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 

p A, Przemyśl. 

= 4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwamia pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

= 5:57 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 

| Berhomethu, Czadina, Radowiec, Brodiny, Putny. 
motons: z Czerniowiee, Iekan, Snezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). BEA f 

8-40 | = „ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wl.). N. Sącza (p. Tarnów). Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

— | 910] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, Ryna- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. A 

= 9-30] z [ckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gnlacu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 

[| Watry, Suczawy. Ma 

— 9.50 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, liubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— [10:05Qf z Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). ; 

— |1080 z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. , y 

— |1100ğ z Ławocznego (Pesztn), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 

| m rzwj 


8-40 


9:10 


2:25 


| 
| 
| 


745 
10:38 
10:45 
11:10 
11:15 


= lll | 


| d 
| 


sienia prywatne. 


ważny od I waja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
„przesyłką pocztową. — Główny stład: 


_ STANISLAW SOKOLOWSKI, Lwow, Pasaz Hansena |. 9. 


Do nabyeis we wszystkich księgarnizch i trafikach. 


1908 1. (Czas środkowo-europejsk). 


do 


d 


o 


do 


do 
do 


do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do 


do 
do 
do 


do 
do 


a m 


ue LWOWA 


Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 

bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 

cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 

łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 

liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 

Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 

wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 

Wieliczki, Oświęcina, Koemyrzowa. 

Sambora, Sianek, Csap. , 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 

Dorna Wańry. 

Rawy ruskiej, Sokala, lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 

Jaworowa. 

ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 

czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 

liczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

Czerniowiec, Kałusza, lckan, Brodiny, Putny, Suczawy, 

Dorna Watry (od 15 lipca). 

lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 

i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 

działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 

methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 

matowa. 

Czerniowiec, Žydaczowa, Podwysokiego, Körösmezó, Kałusza, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

Krakowa, (Wiedria, Wrocławia, Warszawy, Berlina. Pragi, 
sbadu) Chyrewa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 

awadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 

Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Př. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Ickan, Czortkowa, Kórówmezó, Kałusza, Załeszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. A 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Żaleszezyk, Grzymałowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


Pociągi lokalne. 


4 Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8'15 rano 8 20 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południa i 935 wieczor; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
327 po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145 po 
poł, (od 1 lipca do BL sierpnia codziennie &15 rano, 5'27 i 530 po 
pot., 8-20 i 935 wieczór, w niedziele i ra. k. święta 1005 przed połud. 
i 146 po południu. m. , 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 9:25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. 

Ze Szezerca od 23 maja do 18 września wł. w niedziele i rz. k. święta 9 958 
wieczór. 


Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 


wieczór. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7:20 rano, 3:45 po po- 
łudnin, w niedziele i rz. k. święta 280 południu i 834 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
T21 rano, 230 i 3:45 po poł., 8384 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12:41 po poł. (od I lipea do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 280, 
2:45 i 550 po pol., 834 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 


poł., 12:41 po 


poł. 


Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 


i 


3:85 po połudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


święta) 1'35 po połudn. m. 
Do Szezerca 1035 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat. Święta). ; "NUR 
Do Lubienia 2:15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
święta). 


Na dworzec „Podzamcze: 


— | 701 f| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— |1140 E, GT Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. f zał 

ZAW || = Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. . i 

— 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 


kowa, Załeszezyk, Skały, lwania pustego, Huslatyna, tłrzy- 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa, Uzortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


małowa, Zbaraża. Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, lwania pustego, Potutor, 
i — |1012 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Čzort-. Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
kowa, Zaleszezyk, wania pustego, Skały, Iusiatyna, Zbaraża, 
i l Grzymałowa. 
UWAGA: Pora nocna oznaezona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze miastowein e. k. kolei państwowych w pasażu Hansmanu Ł 9. Informacye zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 


R 


c. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh 1. 5, 


8 rano do 12 w południe. 


drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


ODOCIĄ 


domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publieznych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie zródeł. WIERCENIE STUDZIEŃ. Ustawianie pomp. Instałacye 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszolkich systemów 
T RE RA D AA CHP apa RA e O S e E 


Laźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d. 


i 


i wykonują: 


iniynier Leomard Nitsch i Ska, Kraków, ul. kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


"aem , 


Poszukuje się kupna ` 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Leśniczy pz canzatzn 


Brokma nyjeszemiz 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


28 lat, katolik z W. Księstwa Poznańskiego, woj- | 8 s y KE =P 

skowy, który ukończył praktykę leśną oraz posiada- 8 Wielkie Hiszpańskie Wiśnie 
jący T-letnig praktykę jako samodzielny leśniczy, 4 rozsyła w 5-kilowych koszykach sta- 

z jak najlepszemi świadectwami, znający się na pro- | 5 ; i > zło ra 
wńdzeniu wielkich polowań, sam dobry strzelec, po-|g vannie opakowane po « zir. iranko 
siada znajomość plantacyi chmielu i rybołostwa po- | K A. HOFFMANN 

szukuje posady od 1 lipca b. r. A $ N W 

czy, Zygmuntowo bei Rakwitz Bzk. Pozen Germania. Í yiregyhaxa (Węgry). 


Bez konkurencyi l Ya i ei 


indziej te same od 10 złr. poleca własnego wyrobu 
Wojciech Zając, Lwów, Ossolińskich 14. 


Cenniki gratis. 


ER za RAZ WY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:98, 2—, 2:08 1 2:16 

za pół klgr. poleca 

handel herbaty i kawy 


Kdmunda Riedla, Lwów. 


Krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzędników 


we Lwowie 
l 1 lipca 1908 zniżyło stope procentowa od pożyczek 1a 
G : > 


Od wkładez piaci Tovani st 


BzAapPpROSKOoNie 


na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


„Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Bukaczowcach* które 

odbędzie się dnia 12 lipca 1908 o godzinie 3 po południu w lo- 

kalu Towarzystwa w domu pod l. k. 18 w Bukaczoweach na które 
członków Stowarzyszenia sip zaprasza. 


Od lat 20 


znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20; atłasowe Je- 
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma- 
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że- 
lazne i kompletne urządzenia pokoi naj- 
taniej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 
Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Zgłoszenia: Leśni- 


p" 31 0% 
ki ô Z | A i0” 


M e YW A RAZA 


Porządek dzienny: 
1. Zmiana statutów. 
2. Wybór ezłonków Dyrekcyi i Rady nadzorczej. . 
Bukaczowce, dnia 1 lipca 1908. 
Prezes Rady nadzorczej Urzędujący dyrektor 
li. Magelberg. di. Schapira. 


._ WKS" O =<du a 


Pare. acz 


ry D NE. M ZE oy 
ZY IP, 


RE AA r SA 


Wydawnictwa rok X. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo liieracks-nutoewe 


poświęcone celniejszym utworom fortspianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


PA EBC 17.1 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14' ntworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc”, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia, 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cautilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


przeciw poceniu i odparzaniu nóg 
Cena 50 hal. i 1 kor. 


poleca : 
Kraków : Sukiennice 20. — Lwów: ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. — Przemyśl: 
ul. Mickiewicza 11. — Stanisławów: ul. Sapieżyńska 21. 
L. 6920 (5991) 
Obwieszczenie. 


We środę dnia 8 lipca 1908 o godzinie 8 przed południem 
odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego c. k. 
kolei państwowych publiczna licytacya znalezionych a dotad przez 
strony nie odebranych przedmiotów (Fundgegenstiinde) za I. kwar- 


tał 1908. 


Lwów, dnia 28 czerwca 1908. 
EEEE a — BBE DPANC EP OOEOY TREO Z REZ WRA AAA WRZ Y EEEE 


C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 


J}. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


= Oułoszenie rozprawy ofertowej 


, Ceny „Śgeozoczne wiosenne 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
pozostają na jesień niezmienione. 


W obec spodziewanego wielkiego zapotrzebowania tychże 
pod zasiewy jesienne, zatem i wielkiego ruchu wysyłek, 
byłoby bardzo wskazanem jak najwcześniejsze zgłasza- 
nie się z zamówieniami, 
Pierwsze Gal. Towarzystwo Akcyjne dla 
Przemysła Chemicznego 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


(5957) 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozpra- 
wy ofertowej wykonanie podwójnej budki strażniczej wraz z budynkiem ubocznym na 
stacyi kolejowej w Stryszowie. 

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 12.000 kor. 

Roboty mają być ukończone 31 października 1908. 

Bliższe postanowienia o wnoszsniu ofert, warunki budowy, plany, formularze ofer- 
towe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
w Oddziale dla utrzymania kolei i budowy. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu oferto- 
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na 
wykonanie budki strażniezej wraz z budynkiem ubocznym w Stryszowie* najpóźniej do 
dnia 20 lipca 1998 godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie. . 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 lipca 1908 o godzinie w pół do l-szej po południu 
w małej sali posiedzeń na I. piętrze, drzwi Nr. 185. 

Oferta obowiązuje oferenta do końca sierpnia 1908. 

Szezególniejszą uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy, 
mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równo- 
cześnie z wniesieniem oferty, wynosi 600 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert w któ- 
rych warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 

Kraków, w czerwen 1908. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 627. 


twie? 
waln. 
nego 
we | 


